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U zmierzchu!
O,trzeźw ienie  lew icy  w  s to s u n k u  do  

o so b \  ; ro li  dz ię jó^ re j  P i ł s u d s k ie g o  ro b i  
szy bicie p o s tę p y .  N o to w a l i śm y  ju ż  n i e k t ó r e  
s ta d jn  te g o  in te r e s u ją c e g o  p ro c e s u ,  dziś  
z w ró c im y  u w ag ę  n a  a r ty k u ł  p. t. „R a c h u -  
p e k  s u m i e n i a '1, za m ie szc zo n y  w  o r g a n ie  
fc. p o s ła  T h u g u t t a  „ T y d z ie ń “ , św ia d cz ący  
o  w c a le  d a l e k o  już  p o s u n ię ty m  k ry ty c y ­
z m ^ ,  z j a k im  in te l ig e n c ja  le w ico w a  o d ­
noś s ię  d o  w y tw o rz o n e j  t. zw. le g en d y .

A u tc -  te g o  a r t y k u ł u  p r z y z n a je  ze s k r u -  
cJłą, że  le w ica

„ p o n o s i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za w y o lb r z y ­
m ie n ie  t. zw le g e n d y  le g jo n o w e j  w b r e w  
o czyw is tośc i  h is to ry c z n e j  do  ro z m ia r ó w  
h k f u  d e c y d u ją c e g o  o w s k r z e s z e n iu  P o l-  
s k i  Z a m ia s t  w s k a z y w a ć  n a  zw yc ięs tw o  
w ie lk  ich d e m o k ra o y j  Z a c h o d u ,  j a k o  n a  
c z y n n ik  ro z s t r z y g a ją c y  o d z ie ja c h  w o jn y  
św :a tow e j ,  z a jm o w a n o  s ię  p rz e w a ż n ie  
d z ie ja m i  d r o b n e j ,  k i lk u d z ie s ię c io ty s ię -  
c z n e j  n a jw y że j  a rm j i ,  k tó r a  n i e  m og ła  
o d e g r a ć  ro l i  d e c y d u ją c e j  i k tó r a  s a m a  
m u s i a ł a  ze jść  z w id o w n i  bo jow ej ,  a b y  
n i e  s tać  s ię  n a r z ę d z i e m  N iem iec .  M iarą  
n a t ę ż e n ia  s u b ie k ty w n y c h  poryw ów 7 id e o ­
w ych  c h c ia n o  o c e n ia ć  w ie lk ie  o b je k ty -  
w n e  fa k ty  d z ie jo w e ,  b r n ą c  n a  m a n o w c e  
z łu d y  h is to ry c z n e j .  Co g o rsz a ,  o b u r z a n o  
s ię ,  g d y  k to ś  o śm ie la ł  s i ę  p o d k r e ś la ć  
w a r to ś ć  zw yc ięs tw  E n te n ty .  S k u tk i  n ie  
a a l y  n a  s i e b ie  d łu g o  cze-Kać. IDemok r a ­
c ja  żyć m o ż e  ty lko  w  a tm o s f e r z e  p r a ­
w d y ,  n ie  znos i  f a łsz u " .
W i ta m y  z z a d o w o le n ie m  to m ę ż n e ,  choć 

s p ó ź n io n e  u z n a n ie  h i s to ry c z n e j  p r a w d y
0 w s k r z e s z e n iu  P o lsk i .  D o b r ą  p o l i ty k ę  
m o ż n a  b u d o w a ć  ty lko  n a  d o b r e j  z n a jo m o ­
śc i h is to r j i ,  a  n i e  n a  le g e n d a c h  i fa łszach  
d z ie jo w y ch ,  zwdaszcza z,aś na  fa łsz o w an iu  
n a jb l iż sz e j  p rze sz ło śc i  a d  u s w m  żyjących  
o s ó b  lu b  d z ia ła ją c y c h  dz iś  obozów . Od la t  
11-tu  w a leżym y o tę  p r a w d ę ,  od  l a t  11-tu 
w s k a z u ie m y  p r z y  k a ż d e j  sp o so b n o śc i ,  że 
l u d z ie  t. zw le g e n d y  p o w ie d l i  w  r o k u  
1914 sw e j  o b ó z  w  k i e r u n k u ,  k tó r y  p r z e z  
zw y c ięs tw o  N iem iec  p r o w a d z i ł  do  jeszcze 
•większego u i a r z m i e a a  P o ls k i ,  n iż  by ło  
p r z e d  w o jn ą .  N ie s te ty  lew ica .  choć  z n a ła  
p r a w d ę ,  o b ra c a ła  k o la  w te j  o g ro m n e j  fa ­
b ry c e  r e k la m y ,  k tó r a  fa łsz o w a ła  h i s to r ie  
! tw orzy ła  le g e n d o .  N a ró d  m ia ł  w ie rz y ć ,  żc 
n i e  w y s i łk i  p o l i ty k ó w  w sp ó łd z ia ła ją c y c h  
z E n te n tą ,  n i e  zw y c ię s tw o  koal ic j i ,  n ie  
o p ó r  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  w  c z a s ie  w o j­
n y  p r z e c iw  p o k u s o m  B e r l in a  i W i e d n ia
1 n ie  s i ła  i h i s to ry c z n e  z n a c z e n ie  p rz e sz ło  
20 - tu  m il jo n ó w  Polaków ' d o p r o w a d z i ły  do  
o d b u d o w y  ich p a ń s tw a ,  a l e  ty lko  w o la  j e d ­
n o s tk i  i jego  sz c z u p le j  g r u p y  zw o le n n ik ó w .  
Ż e  g r u p a  ta  m ia ła  i n t e r e s  w  fa łs z o w a n iu  
d z ie jó w  o s ta tn ic h  la t  20-tu ,  to  jest. j a s n e n r  
S fa b ry k o w a n a  l e g e n d a  daw a ła  je j  l e g i ty m a ­
c ję  d o  r z ą d z e n i a  p a ń s tw e m ,  d o  t r a k t o w a ­
n a  sp o łe c z e ń s tw a  z w y n io s łe m  le k c e w a ż e ­
n ie m  „d o b ro c z y ń  :ow “ i d o  u r z ą d z a n ia  n a  
je g o  o rg a n iz m ie  e k s p e r y m e n tó w 7, k tó r e  P o ­
la cy  w ;n n i  p rz y jm o w a ć  z p o k o r a  i w d z ię c z ­
nością...

A le  ja k i  m ia ła  i n t e r e s  lew ica  w  te j  c a ­
ł e j  ro b o c ie ,  t a k  n ie z g o d n e j  z je j  t r a d y c ją  
i z a s a d a m i?

U  je d n y c h  — p isz e  P .  R. w „Tyg,xJ- 
n m “  _  vk u l t  j e d n o s tk i  w y p ły n ą ł  z ponu-  
d e k  s e n ty m e n ta ln o  o so b is ty ch ,  u  tych  zw ła ­
szcza  dz ia łaczów , k tó rz y  odby li  s łu ż b ę  
w le g jo n ac h .  U  w ie lu  in n y c ł  g ra ły  ro le  
i in n e  p o b u d k i  —  p r z e s a d n a  o b a w a  p rz e d  
p o tę g a  p ra w ic y  i n i e w i a r a  w7 s i ły  sw eg o  
obc-ęu R o z u m o w a n o ,  że  p o p u la r n o ś ć  „ b o ­
h a t e r a  n a ro d o w re g o “ w zm ocni s i ły  le w icy  
w  wra lce  z p r a w ic ą ,  g r o ż ą c ą _ z a m a c h e m  (!)  
fa sz y s to w sk im .  D la  tych  p o l i ty k ó w  iz re z y -  
w is to śc  s ta ła  s ię  leKcją, że p o l i t y k a  n ,aw 
p r o w a d z i  do  k lę s k i ,  do  tyrpow7ego  u p a d k u  
z d eszczu  p o d  r y n n ę " .  .

I s to tn ie  ta k  by ło .  Lewdca D o p ie ra ła  P i ł ­
s u d s k i e g o  i je g o  lu d z i  n i e  tv le  z p r z e k o ­
n a n i a  i z s e n ty m e n tu ,  i le  % chęci p r z e c iw ­
s ta w ie n ia  s ię  Sejm ow7i i obozow i u m i a r ­
k o w a n e m u .  N ie h a r d z o  l icząc  na  w ła s n e

siły, s t a r a ł a  s ię  u t rz y m a ć  sw oj d ec y d u ją cy  
w p ły w  n a  p a ń s tw o  p r z y  po m o cy  P i ł s u d ­
s k ie g o  i  p i łsudczyków 7, D z ię k i  te m u  s o ju ­
szow i u d a ło  je j  s ię  rze czy w iśc ie  n ie  d o p u ­
ścić p r a w ic y  do  rz ą d ó w  w  p a ń s tw ie .  T e n  
so ju s z  by ł  ź ró d łe m  p r z e s a d n e j  s iły  obu  
k o n t r a h e n tó w  aż  d o  p r z e w r o tu  m a jow ego .  
H is to ry c z n y m  w y p a d k ie m  w  n a s z y c h  d z ie ­
jach  b ę d z ie  t a k t  je g o  zerw7a n ia  (oby  z u ­
p e łn e g o ) .

A u to r  a r t y k u ł u  w  „ T y g o d n iu "  o p o w ia ­
da d a le j ,  j a k  to  „ w sz y s tk ie  n a r t j e  le w ico ­
w e  by ły  p o d  s i ln y m  w7p ly w e m  d o b r z e  z o r ­
g a n iz o w a n e j  k o n s p i r a c j i ,  k tó r e j  n ic i z b ie ­
ga ły  s ię  w  r e k u  j e d n o s tk i "  j a k  „ca ły  s z e ­
r e g  d z ia łaczó w  n a l e ż a ł  dc n ich  m e  z p r z e ­
k o n a n ia ,  lecz  z ro z k a z u ,  p o  to, by  w s to ­
s o w n e j  chw il i ,  n a  d a n ą  k o m e n d ę  s t r o n n ic ­
tw a  te  o p a n o w a ć  lu b  ro z b i ja ć " ,  iak  „cały  
s z e r e g  fuzyj i roz łam ów 7 w  s t ro n n ic tw a c h  
w ło śc ia ń sk ic h  był od la t  in s p i ro w a n y  z ze ­
w n ą t r z  ce le m  o s ła b ie n ia  r u c h u  ludow 7c g o “ , 
j a k  w re sz c ie  ci lew icow i p i lsu d cz y cy  p o p ie ­
ra l i  w sw ych  k lu b a c h  „ n a s t r o je  o p ozycy j­
n e  w s to s u n k u  d o  w sz y s tk ic h  r z ą d ó w ,  ab y  
p r z e z  u t r u d n i a n i e  'S tab il izac ji  s to su n k ó w 7 
p rz y g o to w a ć  g r u n t  d la  p rz y sz łe g o  zw y c ię ­
s tw a" . . .  ' i

W s z y s tk o  to  by ło  n a m  d o b r z e  w ia d o -  
m e m , a le  to  n i e  zm n ie jsza  w a r to śc i  „ r a ­
c h u n k u  s u m i e n ia "  w  „ T y g o d n iu " .  O czeku-  
ięm y  d a lszy c h  ta k ic h  c o n  f e s s  i o n  s, 
da lszych  z e z n a ń  o  d z ie ja c h  1 1 - le ln ieg o  
g rz e c h u .  N iech le w ic a  b u r z y  l e g e n d e ,  k tó r a  
ta k  n ie o p a t r z n i "  s a m a  s tw o rzy ła .  ax.

po najtrfiszych ca 
nach f a b r y c z n y c ' 
w wielkim wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany w e łn ia n e ‘ii pluszowe. 
Chodniku Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Frank', Poi t jery,  Chodn i k i  kokosowe,  
P ł a s z c z e  pumowe i impregnowane,

indje, pogrążone w żałobie.
K rwawe zam ieszki.

Sim la, O. I .  (PAT). W e w szystk ich  g łó w ­
nych m iastach póinocnycn  Indyj ohcuodzi 
się  dzień żałoby, z powodu aresztow ania  
GandhPego. U stał w szelk i handel. W  D elhi 
zam knięto k olegja  i szk o ły . Z Lahnre dono  
szą, że w  ca łe , prow incii odtjęw^aią się m ani­
festacje W cmiii dzisiejszym  policja zm t 
szona była  do użycia brnni. T rzydzieści 
osób odniosło rany. W tej liczb ie 2 esob y  
ciężkie

K alkuta, 6 . ,5. ( r \ T ) .  W w ielu punktach  
m iasta przyszło do zam ieszek na tle  usilo 
wań Hindusów7 przeurowadzenia dtiia ża ło­
by. C zterystu człon k ów  policji, E uropejczy­
ków7, precz sam ochodów  pancernych i poli­
cji tubylczej, patroluje po u licach m iastu. 
Są ranni zarówno wśród policji, jak i m ani­
festantów7.

Delhi, 6. ó.. (PAT). > Uczestnicy pochodu, 
ciągnącego sic na przestrzeni pół mili ang. za 
atakowali przejeżdżającego samochodem inspek 
lora policji. Przybyły nieba we.rr większy od­
dział policji rozproszył Ihun. Około 30 osób, 
w tej liczbie kilkanaście kobiet, odniosło rany. 
Wkrótce dc,szło do drugiego starcia w czasie 
którego policja zrohila użytek z broni palnej.

Klasyczne w idow isko w Golfach.
Wiedeń, C>. 5. (PAT). Dzienniki wiedeńskie 

donosĄ z Aten, żc w Delfi odbyły dc  uroczy­
ste przedstawienia dramatów Ajsehylosa „Pro­
meteusz spętany" i „Blaga!nice“. Szczególnie 
potężne wrażenie wywarły „Blegalnice", w któ­
rych chór pięćdziesięciu córek Danaosa odśpie­
wał pieśni starogreckie, według zapisków odna­
lezionych w Delfi, Dramaturg francuski Eenor- 
mand oświadczył, iż wJ&tawiońjS Błagalnie" 
był/o nadzwyczajne i jedyne na świecie. Plano­
wano jest założenie w7 Delfi międzynarodowego 
uiwersytetu, w* którym uczonoty estetyki, sztu­
ki aktorskiej i filozofii starogreckiej.

KRACH NA ’ GIEŁDZIE SZTOKHOLMSKIEJ
Sztokholm, R ó. (PAT) Kryzys na giełdzie 

nowojorskiej odbił sic dzisiaj na giełdzie w 
Sztokholmie, gdzie zanotowano spadek papie­
rów wartościowych, międzynarodowych, od 8 — 
29 koron, podczas gdy spadek walorów szwedz­
kich jest nieznaczny.

P 6 Z fc itt Y ai Ł - L 314 O L E U M
Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

5 0  w ł a s n y c h  s l t ł a d ó w .

Dziś zgłoszenie wniosku o nadzwyr.za!ną sesje.
Zwołania Sejmu oczek iw ać należy na 22 bm. —  Odroczenie natychm iast po zw ołaniu

E w entualność ponow ienia w niosku.

zw ołana w przeciągu 14 dm  ou chw ili wrę­
czenia w niosku, oczek iw ać należy, że ter­
min sesji nadzw yczajnej u sta lony  zos*anie 
na czw artek  tlu 2 2  m aia,

Jak ie będa lo sy  zw ołanej sesji n adzw y­
czajnej, nie w iadom o. Przew aża opinia, że  
sesja zostan ie odroczona natychm iast po 
zw ołaniu. W  zw iązku z teni m ówią już 
w kołach  lew icow ych  o m ożliw ości zg ło sze­
nia drugiego w niosku o  zw ołan ie sesji

W arszaw a, 6  5. (Teł. wł.). W  dniu d zi­
siejszym  k rążyły  w Sejm ie nogiosk i. że wnio  
sek  o zw ołan ie nadzw yczajnej sesji parla­
m entu, doręczony ma b vć p. m arszałkowi 
Seim u D aszyńskiem u juz w dniu jutrzej 
szym , t. zn. 7 m aja. T ego sam ego dnia p. 
marsz. D aszyń sk i zg łosić się  ma na audjen- 
eię u P. Prezydenta R zplitej. O czekują, że  
audiencja na Żamku odbędzie się  we czw ar­
tek dn. 8  bm. '

Poniew aż sesja nadzw yczajna musi być

Rząd zwołuje konferencję rolniczą dla ustalenia
polityki rolnej.

Warszawa, 6. 5. (PAT). Minister rolnictwa. 
Janfa-Fołczyński zwołał na 23 i 24 bm. kon­
ferencję centralnych organizacyj rolniczych i 
rolniczo-handlowych, poświęconą wytycznym  
polityki rolnej w roku gospodarczym 1930/1.; 
Konferencja zmierzać będzie w ,es cgólności 
do ustalenia postulatów rolnictwa z zakresu

polityki zbożowej, potrzeb kredytowych ora: 
a r tykułów rolnych, jak  również s tanowiska 
romietwa wobec programu agrarnego Rzeszy 
Ni miieckiej. Konferencja bedzie przygotowań? 
przez rozesłanie do organizacyj, mającyct 
wziąć w niej udział, szczegółowych kwesfjonar 
juazy, dotyczących powyższych zagadnień.

P. Ersk ine  u premjeró
Warszawa 6. 5. 'TePf.  wł.). Prezes rady 

mkń-drów p. Sławek p-zyjął dziś w7 gcrd^nach 
rannych dyrektora funduszu kultury narodowej 
p. Michalskiego. P. premjera rewizytował am­
basador angielski w Warszawie p. Erskine. Po 
wizycie p. Drskine p. premjer pizy.iął min. Ba 
rarowskiego i wiceprezesa Banku Gosp. Krai. 
p. Ossowskiego. ' Ł
WĘGIERSKI MINISTER WYGŁOSI ODCZYT 

W WARSZAWIE.
Wilno, 6. 5. (PAT) „Słowo" donosi, żp wę­

gierski inh fe ter  oświaty hr. Kuno Klebersberg

w przejeździć ze Sztokholmu prz°z Helsingfors
i Dorpat do W apmtmy zatrzyma się przez jeden
dzień, a miaowicie 9 maja, w Wilnie. Minięte*
zamierza w Warszawie wygłosić odczyt.

PODZIĘKOWANIE PRDZ. MASARYKA ZA 
ŻYCZENIA JUBILEUSZOWE.

Warszawa, 6. 5. (PAT). W dniu dzisiejszym,
przbył na Zamek poseł nadzwyczajny i mini
ster pełnomocny Czechosłowacji p Girsa, 
k tóry wręczył P. Prezydentowi na  audjencj’ 
Ust P. Prez. Mnsaryka z nodziekowaniem za 
uroczystości, zorganizowane w °o lsce  z okazi: 
iubileuszu 80-lecia jego urodzin.
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© czciii piszą mm?.
Polska w ocenie Anglika.

W a r s z a w s k i  k o r e s p o n d e n t  l o n d y ń s k i e ­
go d z i e n n ik a  k o n s e rw a ty w n e g o ,  s ta le  d o ­
tą d  życz l iw ego  sa n ac j i ,  „ T i m e s 11, w  dw ó ch  
a r t y k u ł a c h  p. t. „ I m p a s  w  P o ls c e 11 c h a r a k ­
t e r y z u je  o b e c n ą  sy tu a c je  w e w n ę t r z n ą  n a ­
sz eg o  p a ń s tw a .

„Położenie gospodarczo —• pisze —• jest 
złe, to znaczy, że rząd nie może liczyć na 
wet na skromny dobrobyt ludności. Pw ie 
trzecie tej ludności żyje z rolnictwa; jest 
to  warstwa, k tóra  nie może być pobudzo­
na do czynnej akcji przeciw jakiejś formie 
rządu, chyba, żo zbiednieje i utraci wiarę, 
ja k  sio to  dzieje obecnie. W takich czasach 
zaatakowana dyk ta tu ra  p o w in n a  wykazać 
śmiałe decyzje; nie ma .sic jednak tego w ra­
żenia, by to nastąpiło w Polsce, jeśli się 
m a  w  pamięci wahania ostatnich dwunastu 
miesięcy11.
S y s te m  r z ą d ó w  p o m a jo w y ch  o k r e ś la  

l o n d y ń s k i  d z i e n n i k a r z  j a k o  ,n ie k o n s ty tu ­
c y jn ą  d y k ta tu r ę  p o d  p o s ta c ią  r z ą d ó w  p a r ­
l a m e n t a r n y c h 11. A o  s i le  te g o  s y s t e m u  
p is z e ;

„Są rzeczy, które rząd marszałka Pił­
sudskiego chciałby zrobić, lecz których nie 
może próbować zrobić; są rzeczy, ktÓTe 
próbuje zrobić, lecz których zrobić nie mo­
że; są wreszcie rzeczy, które zostały zrobio­
ne, lecz które wyw ołały takie potępienie 
sejmu, iż następstwem ich jest powstanie 
nowych, ograniczających rząd trudności11.

„S tronnic twa zostały pchnięte do buntu, 
k tó ry  grozi tem. że system ten dalej nie 
będzie mógł być .praktykowany. Żądają one 
likwidacji d y k ta tu ry  i popierają te  swoje 
żądania głosowaniami11.
A n g ie l s k i  d z i e n n i k a r z  sądz i ,  że je d y n ą  

silą sanacji j e s t  —  armja. I d la te g o  b ę d z ie  .. . . .
ją t r u d n o  z l ikw idow ać .. .  Co do r e w iz j i  k o n -  a, n a  d rug ie j ,  .oj zet b ia ły . ^
s ty tu c j i ,  to  tw ie rd z i ,  że  s a n a c ja  n a  t a k ą  *-en  p iękn ie  w y h a f to w a n y  rę k a m i 
t y lk o  r e w iz ję  s ię  zgodzi,  k tó r a b y  je j  o d ­
d a ł a  w ła d z ę  w  rę c e .  A w ięc  — n a  ż a d n ą !

Przeciw pogłoskom o zamachu stanu.
P a r ę  p i s m  sa n a c y jn y c h  w y s u n ę ło  z o k a ­

zji  3  m a j a  b a r d z o  n ie ś m ia ło ,  a le  w y ra ź n ie ,  
m y ś l  n o w e g o  z a m a c h u  stanti .  Z tą  t e n d e n ­
c ją  r o z p r a w i a  s ię  „ P o l s k a 11... O k az ja  n a ­
r z u c e n i a  n o w e g o  u s t r o j u  w  d r o d z e  p r z e ­
wrotu m in ę ła .

„Nic —  zauważa „Polska11 —  nie stało 
n a  przeszkodzie w  maju 1926 roku, aby 
d y k ta to r  narzucił krajowi nową konsty tu ­
cją. To się jednak nie s ta ło11.
T e r a z  z a ś  za p ó źn o !  Z e  w s z y s tk ic h  korn- 

b in a c y j  r z ą d o w y c h  i  s a n a c y jn y c h  —  p isz e  
„ P o l s k a "  —

.Jedno musi być bezwzględnie wykluczone: 
to  nowy zamach stanu. Skoro rewolucja 
majowa z własnej woli nawróciła n a  tory 
legalności, to z torów tych  odwrotu już być 
nie może. Kto zaufał społeczeństwu, bo wła­
śnie „termidor11 polski w maju 1926 r. bid

Stulecie Algieru.
UDZIAŁ POLAKÓW  W  H ISTO RJI ZDOBYCIA ALGIERU.

B ąw iący  p rze jazdem  w  K ra k o w ie  gen. 
Aząii, szef oddziału  g eo g ra f icznego  f ra n c u ­
sk iego  S z ta b u  G enera lnego ,  w yg łos ił  w czo­
raj w sali Muzeum P rzem ysłow ego  n iezm ier­
nie c iek a w y  o d cz y t  o h is to ryczne j roli o de­
g ran e j  p rzez  1'Tancje w  Algierze oraz o 
udzia le  P o la k ó w  w  akc ji  o k u p ac y jn e j  A lg ie­
ru w  la ta c h  1331— 1847. W  te j swój p o l ­
skiej części o d cz y t  f ra ncusk iego  gene ra ła ,  
o p a r ty  n a  n ie znanych  m a te r ia łac h  a rc h iw a l­
nych zaw icrat  szczegóły  wręcz rewejaęyjiię .

P re le g e n t  ro zp o rzą d za jąc  m in im alnym  
czasem  m ógł ty lk o  uchy l ić  rą b k a  z posia­
danych  przez s ię  m a te r ja lów . N iem niej już 
i to  w y s ta rc za ło ,  b v  zwrócić nasza  u w a g ę  
n a  tę  n ieco  zapomnianą, k a r t ę  nasze j  hi. 
storji  em ig racy jne j .

Z araz  po zd obyc iu  A lg ieru  i u sa d o w ie­
niu się tam  w o jsk a  f ra n cu sk ieg o ,  skoro  ty l ­
ko s ta ło  s ię  ja snenn  że zanosi się tam na 
dłuższe w alki ,  em igranci  polscy, ro zb i tk o ­
wie z "walk pow s ta ń cz y ch  1830— 31. zaczęli 
się zg łaszać  tłum nie  na  ochotnika, do d a le ­
kich w ojsk  a f rykańsk ich ,  J e d e n  z p ierw ­
szych pisa! G enera ł  Bem, chcąc  zorgan izo­
w ać oddz ia ł  polski p rzy  a rm ji  okupacy jne j .  
W  r. 1833 zo rgan izow ano  ha ta l jon  polski 
p rzy  leg ji  cudzoziem skiej,  k tó r y  n iebawem , 
zd z ie s ią tk o w an y ,  ok ry ł  się chw alą .  W s k u ­
tek  c iek a w y c h  n ie sn ase k  i sp o ró w  m iędzy 
o ddzia łem  w łosk im  a  polskim, zap rzes tano  
w n e t  fo rm ow an ia  c z y s ty c h  oddzia łów  n a r o ­
dow ych. L a t a  1835— 39 lc g ja  cudzoziem ska  
w raz  z polskim oddziałem  spędza w Hisz­
panii na u s ługach  k ró low ej  Izabeli.

T u ,  n a  ziemi h iszpańsk iej,  o d eg ra ł  się 
c ie k a w y  i w z ru sz a ją c y  epizod. W  P am pelu- 
nie w y k o n a n o  sz ta n d a r ,  n a  k tó r y m ,  z je d ­
nej s t rony ,  w id n ia ły  godła F ra n c j i  i Hisz-

S z ta n d a r  
p ięknych

h iszpańsk ich  b a fc ia re k  n ie m óg ł być  w y k u p io  
n y m  —  z  pow odu  b rak u  go tów k i .  „ I /o i s e a u  
innocen t  e t  hareli, pisał k to ś  z w sp ó łc ze s ­
nych  es t  restó d au s  son  tiroir ,  com m c sa 
pa t r ie  d an e  le t iro ir  d u  t s a r  N ico las11. „N ie­
w inny  i d z ie lny  p t a k  pozos ta ł  w szufladzie, 
t a k  j a k  je g o  o jczyzna  w  szufladzie  cara 
M ikołaja11.

Co się  s ta ło  ze s z tan d a re m  z P am peln-  
n y ?  B y łb y  jeszcze może do odnalez ien ia  
w ja k im ś  n a w a ry jsk im  z a k a m a rk u ?

Gen. A zan  spędził  sam  życie w a f r y k a ń ­
sk ie j  służbie. Je sz c z e  p rzed  paru  l a t y . z n a j ­
d o w a ł  się p o d  k u lam i A bd-E l-K rim a.  Mówił 
p rze jm ująco ,  płomiennie, z go rącem  ukocha-

i
n iem  francusk ich  k resów , jak iem i s ta ła  się 
dziś A fry k ą  P ó łn o cn a ,  od daw nej diecezji 
św. A u g u s ty n a  po dz ie rża w y ,  n a  k tó ry ch  
zginął K siążę  N iez łom ny. C y tow ał słowa 
pierwszej p rok lam acji  f rancusk ie j  z przed 
stu  la t  g łoszące, iż żołnierz f rancusk i czuje 
się na tej ziemi dalek ie j  żołnierzem F rancji  
i ludzkości!  Gen. Azan zapewni], żo n igdy  
po dziś dzień ,  s łowa te  nic p rz e s ta ły  być 
ak tua lncrn i  i drogiem i f rancusk iem u sercu.

S k u te k ?  W o jsk a  f rancusk ie  liczą  obec­
nie z gó rą  s to  tys ięcy  alg 
k tó ry  n a  zapy tan ie  kim 
k ró tk o :  ,,Jo sui.s F ra n ę a is " ,  co Anglików  
w prow adza ło  w podziw  czasu W ielk ie j W oj- i

ierskiego re k ru ta ,  
jest .  odpow iada

ny, ho  żaden  H indus  nie pow iedz ia łby  ni­
g d y :  . .Jes tem  A nglik iem ...11. Gen. A zan
z wdzięcznością, w spom ina ł chw ilę  z przed

nie w zyw ani .
mn-
pąj* 
nie-

la t  paru ,  g d y ,  przez n ikogo  
jeźdźcy  a lg ierscy ,  n o c ą  w  pustyn iach  
rokańs.kieh. otaczali  go w achlarzem , z 
cem na, cy n g lu ,  b y  na p ie rw szy  znak 
bezpieczeństw a rzucić się n a  w rogą .

G enera ł  podkreś li ł ,  że w ychow a!  się 
w  podw ójnej  t r a d y c j i  rew anżu .  Ojciec, do 
śmierci, głosił konieczność odeb ran ia  A lza­
cji j L o ta ry n g i i ,  zaś  dz iadek ,  p rzy jac ie l  
„ lan s je ró w "  polskich z k a m p a n j i  a lg iersko-  
h iszpańsk ich ,  również do śmierci m arzy ł  o 
wskrzeszeniu  Polski.  G ene ra ł  A zan  ze w zru ­
szeniom stw ierdził ,  iż dan e m  mu by ło  d o ­
czekać  spełnienia obu tych m arzeń .

!
W ład ysław  Folkierski,

Agitacja przeciw królowi w Hiszpanji.

wyrazem zaufania do społeczeństwa,, ren 
powinien opimji społecznej zawierzyć do 
końca i  uszanować to, co ona w legalnym 
trybie orzec ze o treści i o zakresie reform11.

Nadzwyczajna sesja sejmu.
Na r a z i e  a k t u a l n ą  j e s t  s p r a w a  z w o ła ­

nia s e s j i  n a d z w y c z a jn e j  s e jm u .  P o d o b n o  
podpisy p o t r z e b n e  d l a  p i s m a ,  k t ó r e  m a  
być w y s to s o w a n e  do p. P r e z y d e n ta ,  zo­
s t a ły  z e b r a n e ;  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  p i ­
s m o  m a  być  w r ę c z o n e  p. P re z y d e n to w i .  
R z ą d  j e d n a k  n i e  w ie ,  co  z tym  . . f a n te m 1' 
rrobić? Z g o d z ić  s ię  n a  s e s ję ,  czy  n i e ?  Za 
z w o ła n ie m  s e s j i  n a d z w y c z a jn e j  — z a p e w ­
n i a  k o r e s p o n d e n t  „N ow ego  D z ie n n ik a 11 — 
s ą  k ie r o w n ic y  r e s o r tó w  g o sp o d a rc z y c h ;  
p r z e c iw n i  s e s j i  s ą  p .  m a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  
i  p. S ła w e k ;  r e s z t a  m in i s t r ó w  s ię  w a h a .

.•,W kolach politycznych —  pisze kores­
pondent stołeczny „Nowego Dziennika1' — 
panuje naogół przekonanie, że sesja nadzwy­
czajna zostanie zwołana, jednakże' zostanie 
odroczona. W yrażają  przekonanie, ż» Soj:n 
nie będzie obecnie rozwiązany, lecz w okre­
sie nieco późniejszym11.
K o r e s p o n d e n t  „ P o lo n j i "  zaś d o nos i ,  ze  

s e s ja  n a d z w y c z a jn a  j e d n a k  s ie  odb ęd z ie .  
A le  to b y  p o c ią g n ę ło  za  so b ą  u s tą p ie n ie  
p. S ła w k a ,  a  p o w o ła n ie  d o  s t e ru

„jednego z reprezentantów kierunku dążą­
cego do współpracy z Sejmem w dziedzinie 
gospodarczej.  Naturalnie z p. Siankiem 

• ustąpiłoby ' l e ż  kilku innych ministrów, 
a, mianowicie ci, k tórzy reprezentują t. zw. 
grupę pulkownikowską. IN związku z fenu 
pogłoskami nie należy oczywiście zapomi­
nać. że decyzja ostateczna zależeć będzie 
orl p. Piłsudskiego11.
Tnr.c d z i e n n ik i  d o n o sz ą ,  j a k o b y  p. P r e ­

z y d e n t  b y ł  za  zw o ła n ie m  ses j i  n a d z w y c z a j­
n e j .  W  te j  s p r a w i e  m a  p rz y ją ć  p. m a rsz .  
D a s z y ń s k ie g o  w  n a jb l iż szy c h  d n ia c h .

Przewrót maiowy w „Gazecie Polskiej"
„ G a z e ta  W a r s z . "  d o n o s i ,  że p r z e d  k i l ­

k u  d n ia m i  n a c z e ln y  r e d a k t o r  „ G a z e ty  P o l ­
s k i e j "  p u łk .  Koc, z e b r a ł  c a ły  p e r s o n a l  r e ­
d a k c y jn y  i  o św iadczy ł,  że u s tę p u je ,  i że 
n a  je g o  m ie js c e  „ d e c y d u ją c e  c z y n n ik i"  
p rz e z n a c z y ły  p .  Bog. M ie d z iń sk ie g o

..Zkolei zabrał głos p. Miedziński i po­
dziękowawszy czynnikom decydującym za 
zaufanie, a  równocześnie poprosiwszy ko­
legów z redakcji o współpracę, oświadczył, 
żo mianuje swoim zastępcą p. Wiktora Po­
pławskiego.

W  tem miejscu zaczyna się istny prze­
wrót majowy w  „Gazecie Polskiej". Albo­
wiem czynniki decydujące unieważniły uo- 

, minację p. Popławskiego, ponieważ naru­
szyła ona prestige innego członka redakcji, 
a mianowicie p. K. Switalskiego.

P. Miedziński, zdezawuowany u samego 
progu swej owej twórczości, zachorował. 
P. św italski się gniewa. P. Popławskiego 

' spotkał a,front. Słowem: wszyscy niezado­
woleni11.

Wyrok ludności śląskiej.
W  n ie d z ie lę  11 bm . o d b ę d ą  s ię  w y b o ry  

d o  s e jm u  ś lą sk ie g o .  W  z w ią z k u  z  tem  
p r z y p o m in a  „ P o l  on j a 1 V że *

’ „pierwsza odezwa obozu sanacji moralnej 
obwieściła Śląskowi, że lista nr. 8  jest listą 
pp. Piłsudskiego i Grażyńskiego. Jeśli cho­
dzi o całą Polskę, to istotnie za. obecne 
stan rzeczy w niej, za chaos prawny i poli­
tyczny. za katastrofę gospodarczą i finan­
sowa w pierwszym rzędzie ponosi odpowie­
dzialność p. Piłsudski, jeśl*. zaś chodzi 
o ślą.Jr i wszystko, co na nim s k  dzieje, 
to odpowiedzialność ponoszą Piłsudski i Gra­
żyński. Stwierdzamy, że w tym  wypadku 
przynajmniej sanatorzy powiedzieli szczerą 
prawdę, ogłaszając, że lista nr. 8 jest listą 
Piłsudskiego i Grażyńskiego. Tem samom 
jednak niebacznie zawezwali lud śląski do 
wydania wyroku nad Piłsudskim i Grażyń­
skim i zamienili wybory do Sejmu śląskiego  
na plebiscyt nad temi dwoma filarami re­
żymu sanacyjnego. P. Grażyński uczynił 
więcej, bo zaangażował się w tej walce ja ­
ko przedstawiciel rządu; on jest inspirato­
rem. zakulisowym kierownikiem partji rzą­
dowej. on dostarcza jej środków, ale przez 
to samo on też ponosi moralną odpowiedzial­
ność za metody jej walki".

Jen Rercnguer nic zdążył jeszcze zlikwido­
wać tego wrzenia politycznego, które opano­
wało Hiszpanjc po ustąpieniu jen.' Primo de Iti- 
vcry. Na porządku dziennym są zebrania pu­
bliczne, nic przyczyniające się do uspokojenia 
opinji. Głównym zaś, czasem nawet jedynym, 
przedmiotem obrad na tych zebraniach jest oso­
ba króla, mianowicie jago stosunek do zlikwi 
dowanej już dyktatury. Hiszpan ja. a przed’- 
wszystkiem Madryt, dzieli się skutkiem tego na 
olrońców i przeciwników króla: część zaś tej 
ostatniej grupy (głównie socjaliści) prowadzi 
agitację przeciw ustrojowi inonarebistyrznomu 

wola o republikę.
Do głównych przejawów tej walki poetycz­

nej w Hiszpanji należą następujące wypadki; 
olbrzymi wiec publiczny w Madrycie w poło­
wie kwietnia w obronie króla jako odpowiedź 
na znano wystąpienie Sanehez Gnerry, — kontr  
(■Hu©ustracja socjalistów z ikońeom kwietnia

Madrycie, podczas której jeden z leaderów 
partji, Garcia Prioto, zaatakował w ostry cii 
siewach króla i uczyni! go odpowiedzialnym 
za całą. dykta turę  jen. IYimo dc f!ivcrv, — 
wreszcie dwa, ..wykłady11 publiczno znanego 
powbściopisa.rza i filozofa, Unamuim, który od 
swego powrotu z wygania, rozwija gorączkową 
działalność na rzecz ustroju repnblikniFkicgo.

Wydaje sic jednak, że cala ta republikań­
ska agitacja nie zapuszcza korzeni głębiej w spo 
leezeństwo. Na ra.zjk przynajmniej tylko dwie 
grupy społeczne zdołała pozyskać; . młodzież 
wyższych uczelni i robotników socjalistycz­
nych. Te. dwie grupy <.poli;,’.zu,i ntanowią te­
raz cały właściwie obóz ' republikański, i Ani 
wieś. ani inteligencja, ani micszczań-twa nie 
skłaniają się w swej masie ku nowej formie 
ustrojowej. Król może być ;lo pewnego «toi«ri'.a 
zadowolony. Zapowiadany przez Sanehez Guer- 
rę odruch oburzenia całego narodu nie nastą­
pił, a cala pasja republikańska pociągnęła za- 
Wkwje część ;zresztą znaczną) młodzieży i ro­
botników socjalistycznych. Ogrcmna większość 
narodu zdaje sic być obcą tej agitacji, choć 
z pewnością nio 
króla. Agitacja

pala entuzjazmem dkt swego 
republikańska wygląda na

sztuczną robotę; ale na sztuczną robotą wy­
gląda także i kontrakcja monarobistycziią.

Z tom wszystkiem jednak sytuacja we­
wnętrzna nic jest wcale pozbawiona niebezpie­
czeństw. Płynie ono z rozagilowania młodzieży 
akademickiej, która coraz częściej występuje 
na zebraniach republikańskich w roli gwardji 
ochronnej, a i sama na. własną rękę aranżuje 
demonstracj"... 'O s ta tn io  np. przeprowadziła, 
w Madrycie ..strajk jvotestacyjny’1 przeciw 
ekscesom policji z okazji odczytu Unamuna. 
Przyszło do bicia szyb i do obrzucania policji 
kamieniami z dachów budynków uniwersytec­
kich. Nastąpiło też ..zbratanie się1? robotników 
socjalistycznych ze studentami pod hasłem: 
„precz z monarehją11.

Rząd Berenguera, zdaje się, czeka, aż na. 
gromadzenie od lat pasje wyszuntią się i uci­
chną, Pilnując pokoju i tłumiąc rozruchy, nie 
posuwa się do działań, htóreby mogły istnie­
jące już zamiesza nie powięk-zyć. Wierze wi­
docznie. żo obecny ruch ma charakter przej­
ściowego wyskoku temperamentu raczej, niż 
faktycznych przekonań politycznymi. Wyborów 
do parlamentu nie rozpisuje, choć często zape- 
wn:n. że o nich .myśli i że je w stosownym, a 
niedalekim terminie mzpisze.

Nie może jednak i on nie widzieć niebez­
pieczeństw, które niesie z soba. obecny stan 
wrzenia. A największem z nich możo j - ; f —roz­
politykowanie młodzieży,.. Historia bowiem li­
czy. ż- ruchy młodzieży udzielają się szybko 
masom niekrytycznym i powodują czasem nie­
przewidziane wypadki. Czyż np. powstanie pol­
skie z r. 1863 nie hylo w gruncie rzeczy dzie­
leni ..czerwonej'1 młodzieży, za którą elienc 
nie chcąc poszło ..bialef? .społeczeństwo s ta r ­
szych? .

Zrozumiał te niebezpieczeństwa Sąnebez 
Ouerra. T tem się flómaezy, że ml pewnego 
czasu juzy cichł, i że jego zwolennicy z partii 
kon.s' rwatywnęj. powoli wycofują się z z3 ję- 
tych w ruchu antykrólewskim stanowisk... Na 
razie wrzenie, trwa i raz za razem wybucha 
wj postaci dcm onshacyj przeciw królowi. •

W. Z,

..Niepodległość Indii potrzebuje krwi".
■ INDJE PRZEDGANGE50WE W OGNIU REWOLUCJI.

Wyjladki w Tmljach potoczyły się norma)- stoją straże „ochotników
nym trybem rewolucji. Nie można było popro- 
stu przypuścić, aby ruch Oandhiego mrgl się 
utrzymać w swej początkowej formie. Pamię­
tamy — od czasu wyruszania „m ah a t in r1 z da 
tyagraha, wszystkie manifestacjo, jego miały 
charakter niorewolueyjny: „marsz męczenni­
ków* nad brzeg morza był procesją pielgrzy­
mów wychudzonych i śpiewających nabożne 
pieści. Ale ten „bierny opór11 musiał dojuowa- 
dzić wkmieu do wybuchu. Na aresztowań,u od­
powiedzieli Hindusi masowym oporem: w wiel­
kich miastach jak w Kalkucie, Madrasie i Rem 
baju policja strzela do manifestujących, 
dek krwi bratniej pobudza j jątrzy.

Precz z ubiorami angielskiewi!
IV.szcze.ta (przez nucicnalistów hindu-kieb 

kam pan,la przeciw produktom angielskim a 
zwłaszcza przeciw angielskim imaterjom, wy 
dnie swoje owoce. Hindusi po miastach ul 
mogą się wprost pokazywać w marynarkach i 
europejskich kapeluszach. F.ojkot, . fabrykatów  
ahgH-kieli poszedł tak daleko, że w Bombaju 
na 100  Hindusów, najwyżej 5 nosi jeszcze ubra 
nia europejskie; wszędzie widać ubrania z bia­
łego surowego płótna. Po ulicach Karach: prze­
ciągnął olbrzymi .pochód wielbłądów, nin-ących 
na grzbietach paki z, matorjalami angielskiemu 
które następnie z.a miastem uroczyście spalono. 
Skorzystały na tym bojkocie rozmaite firmy 
niemieckie i włoskie (handel przeńewszyst- 
kiftti!), które zaczęły na gwałt produkować 
„klmddar11. narodowe stroje z surowego płót­
na, aby zaspokoić popyt- zmieniających ubra­
nia Hindusów. Przed sklepami europejskiemi

f

swaraistycznych (m* 
podległościowyeh), które mają za cp! nie do­
puścić nikogo z tubylców do sklepów.

Teraz zaczyna się na dobre!
fi and hi po wszczęciu akcji przeciw mono­

polowi solnemu i alkoholowemu I lv> wypowie­
dzeniu walki I o warom angielskim, czul koniecz 
ność zmiany dotychczasowego kursu wobec 
Anglików. Zapowiedział m. in. zbrojny napad 
na warzelnie soli w Dharasna.

— „Dotychczas — wola! — to była zabawa 
dziecinna. Teraz zaczyna się gra! Będziemy ata 

V/i-j kowali magazyny rządowe w biały dzień, tak, 
że żołnierze będą mogli do nas spokojnie celo­
wać i strzelać. Więzienie stało się już miejscem 
znanom i powszechnom i nic interesuję nas 
już. Niepodległość Ind.ji potrzebuje krwi ! my 
wystawimy się na ogień karabinów maszyno­
wych, ażeby krew trysnęła z taką gwałtowno­
ścią z ran, aby mogła oślepić i zabić naszych 
katów’4.

Dwustu „ochotników11, zebranych wokół 
.mahatmy11' w miejscowości Charwada. ■‘'■świad 

czyi o gotowość natychmiastową zaatakowania, 
magazynów w Dharasna- a - y

Codziennie z różnych stron prowijicyj in­
dyjskich donoszą o masakrowaniu żandar­
mów angielskich W okolicach Nasik pod Bom­
bajem ukamieniowano na śmierć kilku żandar­
mów, a w' innem miejscu pobito kijami J o  nie­
przytomności inspektora policji. W Kaiknccie 
odbyły się ouegdaj wybory miejskie W atmo­
sferze niezwykłego podniecenia. Prezydentem  
miasta został wybrany ponownie Sen Gupta,

3
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który niedawno został skazany na sześć mie­
sięcy więzienia i zamknięty jest w Alłpore.

Pośrednictwo odrzucone.
Wódz narodowego ruchu muzułmańskiego 

w łndjaoh, Mohamed Ali wysłał do wicekróla, 
lorda Irwiina telegram z prośbą o próbę uspo­
kojenia swaraistów hinduskich, obowiązując się 
do pośrednictwa. Wicekról odpowiedział pis­
mem przez sekretarza, że odrzuca tę propozy­
cję, albowiem rząd brytyjski na gwałcenie 
praw ma tylko jedną odpowiedź — obronę.

Gandhi w limuzynie.
Kiedy komendant policji w Karachi otrzy­

mał od wicekróla, polecenie aresztowania. Gam- 
dhiego — była noc. „Mahatma" był pogrążony 
we śnie. Gdy ciszę nocną rozdarł hałas wkra­
czającej eskorty policjantów, Gandhi zbudził 
się i rzelkł:

—  ,.Już wiem’1.
Poczem poprosił komendanta o pozwolenie 

fia odprawienie modłów. Skończywszy, zwrócił 
się do zebranych towarzyszy:

—  ..Zaśpiewajcie pieśń o lndjach".
I  tak  wśród uniesienia, patrjotyczncgo od­

szedł Gandhi do limuzyny i odjechał przy 
dźwiękach hymnu hinduskiego. Odjeżdżając, 
wziął ze sobą kołowrotek przędzalniczy. Ten 
symbol jest również wyobrażony na sztandarze 
hinduskim.

Irwin ma wolne ręce — ale Indje czuwają.
J a k  wiadomo, rada wojenna panhinduskie- 

go kongresu uchwaliła dwa dni wielkiej żało­
by narodowej. Całe Indje są. podniecone. 
W  dniu aresztowania Gandhiego wszystkie 
sklepy Hindusów w Bombaju zostały zamknię­
te. Giełdy wstrzymały czynności. Budynki rzą­
dowe, banki, przędzalnie, magazyny, są strze­
żone przez wojska.

J a k  donosi prasa angielska. Gandhi nie 
został aresztowany, ale internowany, czyli od­
separowany od ruchu, któremu przewodzi. Lord 
Irwin rozwiązał sobie w ten sposób ręce i bę­
dzie mógł energicznie zabrać się do stłumienia 
rewolucji. Z drugiej jednak strony, internowa­
nie Gandhiego rozjątrzyło Indje. Zoon^ ..ma- 
hatm y" słusznie twierdzi że Tndje godnie od­
powiedzą na aresztowanie jej męża. (md.

J f l a  g i c m i f l c f t

31 miljonów ludności w Polsce.
Główny Urząd statystyczny obliczył w przy 

bliźeniu liczbę ludności w Polsce, która w dniu 
1 stycznia b. r. wynosiła 30.732.000 osób. Na 
województwa centralne przypada 12.905.000 
osób, n a  województwa wschodnie 5.213.000, za- 
rhodnie 4.367.090. południowe — 8.247.000.

Mowy dworzec kolejowy w Warszawie
będzie jednym z największych w Europie.

W Warszawie, która, jak wiadomo dotych­
czas nie posiada krytego dworca, kolejowego, 
ma być "wybudowany w najbliższych latach 
wielki dworzec centralny. Projekt budowy prze 
widuje około 50 torów. W ten sposób dworzec 
centralny w naszej stolicy będzie jednym z naj­
większych w Europie.

Prace przygotowawcze na Zjazd 
historyków polskich.

Z s e k re ta r ia tu  V -ego P ow sz. Z jazdu,H i 
storyków  P olsk ich  w  W arszaw ie 29. XI. br. 
kom unikują, że termin nadsyłan ia  prac upły  
wa z  końcem  czerw ca br., a  w lipcu rozpocz 
l ie  się d ruk  księg i re fe ra tów . P ra c e  przy  
gotow aw cze w  cz te rech  s e k c ja ch ,  obe jm u­
jących  h is to r ję  pow szechną ,  dzie je  Polski 
przed __ i porozbiorow e, oraz sp raw y  n a u ­
czania postępu ją  sz y b k o  naprzód .  Zgłoszo- 
ao ze s t r o n y  na jw y b i tn ie jszy c h  h is to ry k ó w  
naszych ca ły  szereg  c iekaw ych  refera tów , 
ctóre sk u p ia ją  się p rze d ew szy s tk iem  na za 
zadnieniach zw iązanych  z rocznicą  P o w s ta ­
nia L is topadow ego  i śm iercią  k s ięc ia  W i ­
tolda. M. in. p rzy rzek li  swój cz y n n y  udzia ł  
a. p. F . B u jak .  P . Dąbkowiski. J .  D ą ­
browski. B. D em bińsk i.  W . D zw onkow sk i,  
Ev. Chodyn ick i ,  St. E frrenkreu tz ,  J .  Feld- 
n a n ,  R. G ródecki .  O. Haleck i,  M. H ande ls -  
rtann. &t. K ę trz y ń sk i .  J. K. K och a n o w sk i ,  
lVł K onopczyńsk i ,  J .  K ucha rzew sk i ,  M. K u- 
d e i ,  A. L ew ak ,  T. E . Modelski, K. M. Mo- 
-3. w-ski, H. Mościcki, J .  R u tk o w s k i .  IVł. 
Semkowicz, W . Sobieski. M. S okoln ick i .  W . 
ro k a r z .  K . Tym ien ieck i i Z. W o jc ie ch o w ­
ski.

ŚWIĘCONE W STOWARZYSZENIU 
m i e s z c z a ń s k i e j  w  j a ś l e .

W dniu 4 b. m. odbyło się w Jaśle w sali 
Stowarzyszenia ..Zgoda" tradycyjnym _ zwycza­
jem ..święcone", w którym wzięło udział około 
60 osób miejscowej inteligencji oraz mieszczań­
stwa. Miejsca naczelne zajęli." prezes Stowarzy­
szenia mieszczanin Leżoń, ks. kanonik Gajda, 
ks. proboszcz Samborski oraz poseł Ziemi ja­
sielskiej Dr. Kuśnierz, przemówienia dkolicz- 
nościowe wygłosili pp. Leżoń. ks. Samborski 
oraz poseł Dr. Kuśnierz, nawołując do utrzyma 
nia harmonijnej zgody i porozumienia, cechu­
jącego sfery jasielskiego mieszczaństwa oraz 
Inteligencji.

W sezonie kuracjusze i letnicy wydają w nieb 320 miljonów zł. — Skarb kolejowy zyskuje 
9 miljonów. — W 10-leciu poczyniono inwestycje na sumę 200 mi,jonów zł.

Na ostatnim, ogólno-polskim Zjeździe 'ba l­
neologów w Krakowie inż. Zaczyński z K ato ­
wic wygłosił ciekawy referat o gospodarczem 
znaczeniu naszych uzdrowisk i letnisk. W myśl 
wywodów referenta frekwencja w 23 uzdro­
wiskach polskich o charakterze użyteczności 
publicznej, wynosiła w r. 1919 — 50.843 a w 
1928 _  199.791. W r. 1928 w 00 uzdrowiskach, 
stacjach klimatycznych i kąpieliskach morskich 
w Państwie bawiło w sezonie letnim (okres dwu 
miesięcy) 300.000 osób czyli D/o/ź ogółu lud­
ności Państwa. Jeżeli przyjmiemy, że każdy 
kuracjusz wydaje w sezonie przeciętnie 050 zł., 
to przy 300.000 osób w roku otrzymamy 200 
miljonów zł. pozostawianych przez kuracjuszy 
w uzdrowiskach. IV 400 kilkudziesięciu miej­
scach letniskowych w Polsce przebywa w se­
zonie również około 300.000 osób; gdyby 
każda z nich wydala oknlo 400 zł., to letniska 
nasze zasiliłaby kwota 120 miljonów zł. Gdy­
byśmy nie posiadali ani uzdrowisk ani letnisk, 
to rocznie odpływałoby zagranicę weźmy tylko 
200 miljonów zł., cyfra dla bilansu handlowe­
go chyba nie obojętna. Jeżeli wreszcie przyj­
miemy, że osoby jadące do uzdrowisk i letnisk 
wydają przy jeździć tam i z powrotem po 13 
zł., to przy 600.000 osobach skarb kolejowy za­
sila się w sezonie 9 miljonami zl.

Na podstawńe ankiety przeprowadzonej 
zł., to przv 600.000 osób skarb kolejowy za- 
wiedziałc niestety tylko 19 zdrojowisk, obliczył 
prof. Dr. Korczyński, że w- okresie 1919— 192S 
wydały zarządy na odbudowę, przebudowę 
i powiększenie tych 19-bu uzdrowisk 33 rai!jo­
ny zł. Jeżeli dodamy do tego sumy w ydatko­
wane w’ uzdrowiskach państwowych i stacjach 
klimatycznych, nie objętych niniejszem zesta­
wieniem. a posiadających charakter użytecz­
ności publicznej, dojdziemy do wniosku, że 
kwota 75 miljonów zt. jest przyhliżonem okre­

śleniem wkładów, jakie zostały poniesione 
przez same tylko zarządy zakładów zdrojowych 
i zarządy uzdrowisk na ich rozbudowę.

Prócz teg-o w ostatniem 10-leciu szedł bar­
dzo silnym krokiem prywatny ruch budowlany. 
We wszystkich większych i mniejszych uzdro­
wiskach powstało wicie większych i mniejszych 
hoteli, pensjonatów j will. Niema i w tym dzia­
le zebranych danych statystycznych, któreby 
pozwoliły dać zupełnie ścisły obraz, jednak na 
podstawie powierzchownej obserwacji tego. co 
w ciągu tych lat powstało i oceny ..na oko" 
Wartości tych objektów stwierdzić należy, że 
wartość ich sięga kwoty przynajmniej 150 mil jo 
nów zł. Łącznie zatem z zarządami inwestowa­
no w ckresie 1919— 1928 w uzdrowiskach pol­
skich kwotę 2 0 0  miljonów zł.

Nie jest to  wielka suma. w odniesieniu do 
10-letn. okresu inwestycyjnego 59 uzdrowisk 
i przeszło 400 letnisk, jednak jeżeli się uwzglę­
dni. że wszystkie dokonane inwestycje noszą 
charakter inwostycyj dochodowych, które mu­
szą, opłacić przedewszystkiem bardzo wysokie 
oprocentowanie (nieraz korzystano z kredytu 
wekslowego, krótkoterminowego, płacąc 24% 
i więcej), to jasną stanie się potęga tego prze­
mysłu uzdrowiskowego, który bez żadnej po­
mocy państwowej, bez żadnych specjalnych 
ulg, potrafił uwięzić w sobie, w tym ciężkim 
ekonomicznie okresie, tak znaczne kapitały.

W interesie ogólnym leży wytężona akcja 
rządowa w kierunku podniesienia stanu na­
szych miejsc uzdrowiskowych i letniskowych. 
Rozbudowa zakładów zdrojowych państwo­
wych i prywatnych, budowa hoteli i will. do­
godne pożyczki na ulepszanie urządzeń tech­
nicznych i leczniczych, regulacja samych miej 
seowośei wraz z ndpowiedniemi inwestycjami, 
wybijają się jako zagadnienie chwili.

1 o  1

Z  c a ł e g o  św iata.

Sprzedał cudzą kopalnię.
Oszukańcza afera w Będzinie

W Sosnowcu toczy się obecnie śledztwo w 
sprawie szeroko zakrojonej afery oszukańczej, 
której nici sięgają aż poza Ocean. Bohaterem 
afery jest reemigrant z Ameryki. Jan Mrugała, 
który będąc administratorem malej kopalni w 
Będzinie, zakupionej jeszcze w r. 1921 przez 
polsko-amerykańską spólke akcyjną, sprzedał 
inwentarz, inkasując na własny rachunek 2 0 0  
tysięcy zt. "Ponadto w ubiegłym roku wydzier­
żawił objokty kopalniane za 500 zł. rocznie 
i zaskarży! towarzystwa o niewypłaceme pensji 
za kilka lat. Sąd, nie mając adresu członków 
tej spółki w Ameryce zasądził na korzyść Mru­
gały 5.200 dolarów.

1 Oszystwa te zdemaskował jednak przybyły 
z Ameryki przedstawiciel akcjonariuszy i po ­
lecił aresztować sp ry tn eg o  oszusta.

Karabin maszyn, w walce z bandytami
W powiecie skierniewickim udało się policji 

przy czynnem współdziałaniu miejscowych 
włościan zlikwidować groźną szajkę bandycką, 
zwaną „bandą 40-tu“, która od dłuższego cza­
su teroryzowała powiat.

Ostatnio bandyci napadli na jedną z zagród 
włościańskich i po rabunku, zbiegli. Mieszkań­
cy czterech wsi zorganizowali pościg, u z b r o je ­
ni w widły, kosy i cepy. Podczas gonitwy ban­
dyci, ostrze! iwując się. zabili Jednego z chło­
pów. W  międzyczasie nadciągnął oddział po­
licji ze 1 0 0  posterunkowych, uzbrojonych w ka 
rabin maszynowy i bomby łzawiące. Podjęto 
wielką akcję pościgową, która trwała kilka go­
dzin. W  czasie strzelaniny padł ranny śmiertel­
nie herszt bandy, W ładysław Radłowski. 
Wkrótce potem schwytano 8  członków bandy, 
przeważnie dezerterów wojskowych. Dwuch 
posterunkowych odniosło lekkie rany. Dalszy 
pościg za pozostałymi członkami bandy prowa­
dzi policja.

ZAMACHOWCY UKRAIŃSCY PRZED 
i SĄDEM.
Prasa lwowska donosi, że proces przeciwko 

17 zamachowcom Ukraińcom, którzy dokonali 
w roku ubiegljm zamachu bombowego na Tar 
gach Wschodnich, rozpocznie się dn. 26 b. ni. 
Rozprawa potrwa 18 dni. ,

SKAZANIE KOLPORTERA PPS-LEWICY.
Przed sądem przysięgłych we Lwowie od­

była się rozprawa przeciwko czeladnikowi rze- 
żniokiomu Bronisławowi Łotoekiemu. oskarżo­
nemu o kolportowanie druków treści antypań­
stwowej, a podpisanych przez PPS.-Lewicę. 
Przysięgli zatwierdzili winę Łotockiego. wobec 
czego trybunał skazał go na 6  miesięcy wię­
zienia.  '

„OGONKI" WEKSLOWE.
Znamiennym objawem krjńzysu i trudności 

płatniczych w Łodzi było zgromadzenie sic 
onegdaj przed tamtejszym sądem grodzkim 
falangi osób. ubiegających się o klauzulę wy­
konawczą. Diugość „ogonka" wekslowego wy­
nosiła około 30 metrów.

W POSZUKIWANIU SPRAWCÓW ZAMACHU 
NA POSELSTWO SOWIECKIE.

„Gazeta Polska" demos i: Śledztwo w spra­
wie tajemniczej bomby znalezionej w posel­
stwie sowieckiem. prowadzone jest w dalszym 
ciągu z niesłabnącą encrgją. Odłożona z po­
wodu 2 dni świąt wizja lokalna, odbyć się ma 
w najbliższych dniach. Do wyniku tej wizji 
przywiązywane jest duże znaczenie, ze względu 
na dalszy tok śledztwa. '

Nowy am basador am erykański w Polsce.
Ja k  wiadomo, nowomianowany ambasador 

amerykański w Polsce, p. John N. Willys, już 
jest w drodze do Polski.

Głownem zadaniem pobytu p. WLlly-a — 
jak podaje dobrze poinformowany „New York 
Herald" — ■ będzie studjowranie stosunków 
w Rosji sowieckiej, informowanie rządu wa­
szyngtońskiego o istotnym stanie rzeczy w Ro­
sji- )

Z miarodajnych kół katolickich amerykań­
skich informują nas. że osobistość p. Willysa 
znana jest dobrze w St. Zjedn. jako czynnego 
wroga katolicyzmu. P. Willys, jako miljoner 
automobilowy z Toledo, finansował akcję an­
tykatolicką fanatyków religijnych zwłaszcza 
metodystów, (

■Chcemy jednak wierzyć, że na gruncie pol­
skim p. Willys nie będzie misjonarzem prote­
stanckim i nie będzie się mieszał do spraw we­
wnętrznych Polski. (KAP.).

*
Wyszedt świeżo 

Z arysu  d ogm atyk i Ks. prof. Sieniatyckierjo

TOM Ill-c i , .
O ŁASCE I CNOTACH 

WLANYCH
i jest do nabycia w Księgarniach i c Autora 

Krakiw, Jabłonowsl ch L. 28.

G recko -ka to licka  akademja teologiczna 
, we Lwowie.#

Rektor założonej niedawno grecko-katolie- 
kiej akademji teologicznej we Lwowie, ks. prof 
dr. Józef Slipyj. ogłosił s ta tu t  i konstytucję 
tej wyższej uczelni, i Akademia przeznaczona 
jest dla kandydatów  do stanu duchownego i 
ma obejmować wszystkie nauki teologiczne, 
proseminarium i seminarjum. Kol eg j um docen­
tów składa się z sześciu zakonników i sześciu 
kapłanów świeckich. Mianowania i usuwania 
profesorów dokonywa na wniosek rektora me­
tropolita. Osoby świeckie mogą być dopuszcza­
ne jako siły pomocnicze. -Od kandydatów  do 
akademji wymagane jest świadectwo dojrzało­
ści. Okres studjów obejmuje pięć lat.

-Tysiąc Chińczyków zabitych przez 
bandytów.

Bandyci posługują się karabinami maszyno- 
wemi.

* Bandytyzm święci w Chinach istne orgje. 
Ostatnio donosi telegram z Szanghaju, że 500 
bandytów, uzbrojonych w karabiny maszyno­
we, napadło na miasto King-su-chen, paląc i 
rabując wszystkie domy, oraz zabijając prze. 
szio tysiąc osób. Pozatem bandyci uprowadzili 
990 osób ze sobą jako  zakładników na okup. 
Bataljon wojsk nankińskich odjechał do King- 
su-clrtn w celu dokonania pościgu za eprysz- 
kami.

Olbrzymi pożar lasów w Ameryce.
W niedzielę szalały w 5 stanach' Stanów 

Zjednoczonych olbrzymie pożary lasów. W  Long 
Island pożar ogarnął przestrzeń 40 mil. W ak ­
cji ratunkowej biorą udział straże pożarne N. 
Jorku. W Island i w Long Island pożar znisz­
czył kilkanaście domów. Największe rozmiary 
przybrał pożar w środkowej i południowej czę­
ści stanu New Jersey. AT i,n. w  Smfthburg f 
w Lakehurst pożar ogarnął przestrzeń 12 mil. 
Straty wyrządzone pożarem wynoszą około 20 
milionów dolarów'. Ofiarą płomieni padło rów­
nież wPle osób. Liczba osób pozbawionych da­
chu nad głową sięga tysięcy.

Jaką jest wartość Nowego Jorku?
Nader ciekawą s ta tystykę sporządziły wła­

dze miejskie miasta N. Jorku. Mianowicie w y .  
dzieliły City. czyli śródmieście z reszty miasts 
i obliczyły jego wartość. I  oto  okazało się. żf 
część miasta, w. której wre najruchliwsze ty ­
cie handlowe, która, posiada najwyższe i na j­
większe domy giełdę i najbogatsze banki, 
przedstawia wartość zaledwie 1.130.157.468 d-o 
larów, podczas gdy reszta miasta pod wzglę­
dem wartości gruntowej. " oraz majątków i 
dóbr ruchomych, przewyższa City prawie dwu- 
dziestokrotni®. .przedstawia bowiem 1 wartość 
180.583.987.402 dolaTÓw

FINLANDJA POZOSTAJE „SUCHA".

.Większość parlamentu finlandzkiego prze­
głosowała wniosek, utrzymujący dotycbczar 
w prawie dotychczasową ustawę prohibicyjną 
w Finlamdji. Tak więc ten „mokry" kraj (jest 
prłon jezior) pozostanie trzeźwym i „suchym"

PIERWSZY POLSKI SAMOCHÓD PRZEJE­
CHAŁ PRZEZ LITWĘ.

: Z Kowna donoszą, że policja lirewsaa za­
mierzała zatrzymać nieznany bliżej samochód 
który podążał z wielką szybkością od granicy 
pruskiej szosą na Sza wie. Po telefonicznej, roz­
mowie z posterunkiem granicznym wyjaśniono 
jednak, że jest to samochód poselstwa polskie­
go w Rydze, którymi przejeżdżał poseł polski 
w Łotwie Arciszewski z Królewca do Rygi 
Poseł Arciszewski otrzymał od rządu kowień­
skiego 1 wizę i prawo przebycia samoehoden 

■przez terytorjum Litwy.

NOWA EKSPEDYCJA NAUKOWA 
DO TYBETU. .

Profesor geologji na uniwersytecie w Rzy 
mie, Giotto Dainelli wyruszył w tych dniach 
w towarzystwie 4 uczonych kolegów w podróż 
do Indyj, skąd uda się w celach naukowych 
do Tybetu. Ekspedycja Dainelli'ego. pod ochro 
ną 150 tubylców, zbada zachodnie pasma gór 
skie Tybetu.

3.500 OPUSZCZONYCH SKLEPÓW 
W LENINGRADZIE.

•f
W związku z likwidacją handlu prywatnego 

opustoszało w  Leningradzie w  czasach ostat­
nich około 3.500 lokalów sklepowych. Władze 
miejskie zastanawiają r.ię obecnie nad sposo­
bem najodpowiedniejszego wykorzystania opu 
szezonych sklepów. Prawdopodobnie zostaną 
one przeznaczone na biura dla rozmaitych ń » t \  
tucyj. które dotychczas nie posiadają własnych 
lokalów urzędowych, oraz dla stowarzyszeń ro. 
botniczyeh. klubów komunistycznych i t. d.

; ’ ■ t
KONSUL NIEMIECKI W BUŁGARJI 
SKAZANY ZA POBICIE DZIECKA

> ..Leipz '■ Neireste Nachr." donoszą. Konsul 
niemiecki w Burgas (Bułgarja) wezwany zosta: 
20 kwietnia przed tamtejszy sąd pokojoww. na 
skutek oskarżenia o pobicie jakiegoś dziecka. 
Konsu' ■ powołując się na swoją eksterytorjal- 
ność. nie zjawił się przed sądem, który skazał 
go na 4 miesiące więzienia i oprócz tego na 6 
tyś. lewów grzywny, jako karę za niestawienb 
się na rozprawę.

105 MILJONÓW BUTELEK ALKOHOLU WY­
PITO W POLSCF W CIĄGU ROKU.

i \ f « j
' Według zestawień monopolowych. ” kon- 

snmeja alkoholu w kraju w ciągu ub. roku 
budżetowego wyniosła przeszło ’ 105 miljonów 
butelek! Zestawienie tc obejmuje wódkę czystą 
i inne przetwmry spirytusowe

 —  -rt
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Z teatru im. Słowackiego
Stefana Krzywoszemskiego „Panienka t  dan- 

cingu".

Sztuka ta  jest, cieniom kóm dji, w której 
* akcj hląka sio między cieniami postaci. 
Od czasu do czasu wydaje sio, że elięć i.iunor 
wyjdzie Tia chwilę z c rń .a .  Zależy to jednak 
Wyłącznie od aktorów.

Bohaterką jest panienka występująca w dan 
cingu iw przejrzystych kostjumaeh, ale nie­
przejrzystych celach. Tc zaś są nieprzcjizyste. 
Po dziewczątiko jest uezc iw \ Porwą ut prtłSi 
dancingowego bywalca, zdoia j idnak  go złowić 
na w ędkę swej niewinności i doprowadzić do 
małżeństwa ku zadowoleniu swojemu, autora 
l widza.

Nie zatrzymujemy się dłużej nad tym wąt­
kiem. Przechodzimy raczej do riac-zy ważniej­
szej. Mamy oto dobrą nowinę, nieoczekiwana. 
w ;ęc tem lepszą: p. Fabisiak znalazł swoją, 
role.!

Czytelnicy tych teatralnych impresyj wie­
dzą. że z tym a r ty s tą  jesteśmy nieco zwaśnieni. 
J a k  dotąd podziwialiśmy ty lko  jego fenome­
nalną i - wszędobylczą pracowitość. Żadna sztu­
k a  repertuaru ni® obywa się bez niego: tu
Ewangelista, tam Papkin, tu  znów Woreczek. 
Zazwyczaj m a się zawsze wrażenie, że jedną 
nogą tkw i a r ty s ta  jeszcze w tamtej roli. gdy 
mu vuż przychodzi d rugą grać inną. Jes t  za­
zwyczaj u  niego coś forsownego, sforsowane­
go, chybionego i  niedoc‘ągniętego.

Otóż tym razem Woreczek, wlaśc-ieiel dan­
cingu. stanowi dla n. Fabisiaka odskocznię do­
skonałą. Je s t  w tej rol; i werwa i wygląd cha­
rakterystyczny i humor i dobre tempo. Tak 
tam w szystko doskonale pasuje i gra z sobą. 
śe, gdy  a r ty s ta  w  którym ś momencie potknął 
się o w ysta jącą balustradę, n ik t nie wiedział 
a i  przedtem ni potem, czy to  było umyślne czy 
nie. I  nikt się nie dowiedział

P .  Fabisiak  trafił n: swoją rolę. Gdyby kto 
mnie by ł zapytał, kkh obsadzić tę rolę, w yzna­
ję, że ostatni, na  któregobym był wpadł, był­
by p. Fabisiak.

' Sukces uzyskany  iw te j roli przez tego a r ­
tystę, stanowi najciekawszą pWypetję ostat­
niej premjery. F. O.

Trzy forty z jedną s.nriatą.
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fport.
Europejski sukces eolskich tenisistów.

Rumunja nokónan.- 3:2.

W czwartym dniu meczu feńńisówegó 
Polska—Rum unjii z cyklu rozgrywek ó  pubar 
D a v isa  odbyło się dokończenie spotkania re ­
wanżowego gry1 pójedyńcżei M a x  Stolarow

> i°ma obyto, przeciętnie w ykszta łconego1 czuw ała ta fńara repu Mika nad swem hozpie- 
r-złowiena. k tóryby nio znał mapy Włoch czeństwem Dziś czyuią óne wrażenie zabawki, 
w kszlałcio charakterystycznego buta, na  k t ó - 1 podobnie jak i t a  jedyna w republice armata, 
rego końcu kołysze się trójkątna Sycylja, a pó niegdyś jedm.k V.rlv nie do zdolwcia i niei>rzv-1
zaciemniej strm.ie w  o*oku btękTnych fal mór- jacie,e z Aizin, nie r  nm  ich ło-ięgać z rozpaczą 1 W  pierwszvm
skren. kąpm się Sardyuja. Ora,uczone jednym uznawał, rob wyzsz :śe. To zameczki warowne secjo ; )ro p t z r p a d h  w udziale T im u 
kolorem, ca.ic państwo wyrozi»u się z posroi oparto na spadzistych, kamiennych progach, ‘ 1
otaczającej go bezładnie inioyzajiiny państw, ul wimriwaly wolność mieszkańców i chroniły 
znajdujących sie na szlaku legendarnej Allan- i przed zaborczą, zachłannością, sąsiadów.
tvóv. Jcd .nio tylko na górze po prawej stronie, i T . , , . . .  . . . . . .,"  , ; . 1 . . , i I jeśli obecna, repuelika. kforei mezawisiosce-.ro wbite w morze Adriatyckie. miolzw e la n - '  , , ,  , • „ <T7 , .  ■' ■ zabezpieczana mądre ukla.lv. tak wiPfrre tv kon.
nem Kunin: a Urbino, w crni.riim prania krtslie- t -..’ ' 3fytne.ii swej i reprezentaej' na izcwnąir. opie­

ra się na tradycji i jej konśii! albo „Capifani
yw dziewa ją laki sc iii

..................... > przed v ickanii —
niej wie. J |4  jzst to więcci, niż lgnięcie do przeżytych

Z-ioozmtwiszy się bliżej z Iństofją tej repu form, w i ę c e j  niż maskarada i Icitr.  To jest flli- 
Wiki możemy ją  paradoksalnie określić: M M a,ffia z wielkiej, w-rpanialei przeszłości, która ż4o- 
lecz wielka! Albowiem we wszystkich burzach lała to lilipucie państewko utrzymać wolnom i

t.ów Apenin, p rzebiłsknic drobniutki skrawek
t ♦ .  , T ‘ . l ł l  »»*£ l i a n y  C i i  J M-M KU

odmiennej barwy. J e s t  to re^imbka San Maro,o, reggintjń ^  | ^ ' 0 p r «  
w a if t ,  bodajże najlepiej. Każdemu filateliście. s(r6| . , k po TOllnic.v ifh‘ 
A pozatem mało k to  o mej wj«. • I , — . ,______________ . .

dziejowych. j;:kie .przewaliły się ponad pó>wv- 
spem Apenińskim, .potrafiła ta maleńka kraina, 
skła-lająca się właściwie ty lko  z jednego wierz­
chołka góry „Mcnte Titano‘‘, utrzymać swą 
niezależność, sama przeciw papiestwu j samu J 
przeciw Napoleonowi. A i Uraz. pod patronatem 
lYłocli. pozostała nadal wolnen; państwem.

Zjawisko to. —  zapytałby ktoś — niesie po- 
smaczek operetki... teatru? Tak i n ®  Republi­
ka San Marino ma tylko jedną arntatę! Ale do 
czego potrzeba jej więcej. Teatralność tego pąń- 
stćwka uwńdacznia sic podczas pomfatyczny<di 
]iarad żołnierzy, s traży  zamkowej i gwardji 
miejskiej, maszerującej przy' dźwiękach trąb 
i łoskocie bębnów7. Teatrem trerą  staromodne, 
jednak nader malownicze, mundury, a wWsoec 
sccnicznem jest również dekoracyjne U o. Goty­
cki pałac gubernatora, pokryty cy n ą , , z ganecz­
kiem dla st-raż;1' sygnalizującej nieprzyjaciela 
lub pożar i z odwiecznemi dzwonami. ĆYyma-

niezawdslem [rzez okres tylu dtngićh wieków. 
iV ciągu których rózbijalc sic wieikio i potężne 
armie uh .jego kamiennych, niew-zrustonych co­
kołach!

i ,.Duinnc“ państewko Ran Marino vauiiesżku- 
,ie P«... 11 tysjęfy nneszkańców-. —  którzy nie­
chętnie ze swoi góry zstępują w niz.iny. zadu 
rzeni poprosfu w uroku swych rolzinnveh skul. 
łvr. swej podniebnej ojrzyźnje. pielęgnując tra ­
dycje. po dzwiiźień  twhfzą front bojowy: mąż 
obok męża. wszyscy wlolni do noszmiia oręża 
między 18 a 00 rokiem życia, aby jako ..Guar- 
dia nohi1e“ rad.y pań twa lub jako .,MihziV‘ 
strzec i hto-nić swej górskiej oiśzyziiy i wobio- 
jci. I ehrftuią ją. elioć mają. (ylko trzy. śmieszne 
'dla współezrnyrh. forty i jedną armatę *

ARTŁ.N.

Na dancingu. Panie, ety pan l..ed/,ie dziś ze

&lucń wvnfkannicz.u
KS. PAW EŁ SIM EK T. J.. prof. Fakulte tu  

filozoficznego Ojców Jezuitów’ w Krakowie: 
«W  pogoni za nieskończonością". Kraków 1930. 
Nakładem 'Wydawnictwa 0 0 .  Jezuitów. Stron 
232. —  Dzieło niniejsze jest, zbiorem konferen- 
cyi wygłoszonych roku ubiegłego w Parvżu 
preez Kfi. Siwka, D oktora filozofji i teologji, 
■orof. agreg. Uniwrrsjrtetu Gregorjańskiego w 
R-zymie, au to ra  dwóch dziel filozoficznych, 
wWLaiiy-ob tego roku w Paryżu u Alcana. Cha- 
■‘■akteryzuie je  z jednej s trony niozwyłde głę­
bokie ujęcie psy< hologicŁno-filozoficzne proble­
m u religijnego, z drugiej s trońy zdumiewająca 
prostota, jasność i logiczność wykładu, poła­
ż o n a  ze stylem podniosłym i głęboko wz,ru­
szającym. Po skreśleniu tęskno ty  za Nieskoń­
czonością tkwiącej w naturze ludzkiej, orze- 
chodri au to r  do  przedstawienia obcowania ży­
wego duszy z Nieskończonością jakie ma miej­
sce w religji, wyjaśnia rzekome kmFlikty inię-

ja przyszedłem specjalnie dla pani.

rzony obraz średniowiecza tworzą wąskie, po 
czerniało uliczki, pnące sfe w góro lub u i m c c 'Ti',n<'!' f',,ipzyl-'1 — Naturalnie, przecież nic prz\szń-

, • , \  ’ . . .  (Iłem m d,a p;v,vy muc rw. — Je dziś nrzvsz.’)
W doł. Stare domy uostrzo.no aluinka.ni , halko rttI*„ fa,1r,y r„ 'kobiet. - -  f.o n.nie ohrl.oha Ńd.u-
nami. ozdobione próehniejąocmi godłami, k r z y - . koLy.ćty
żami i figurkami świętych. Zaś na tle tak rnalar- j
skiego otoczenia zarysowują się posęj.nc mury ]
skalistego zameczka, grożącego zagładą każde-
imi najeźdźcy, a nonad tem czai się pytanie:
..czyż to  nie sa  kulisv'sldccicnc z desek i p ló - !
tna? g  ’ - . j

"Wśród tych niecodziennych zjawisk, rlale- 
kich od przeciętnego świata, gdzie automobile 
współzawodniczą, jak o zakład, z ekspressami
kolei żelaznej. ___  możemy odnaleźć, wycinek j
zaginionej romantyczności, zachowanej w p r n . )
Jawnych  muraeh i wieżycach, pamiętających 
czasy Longobardów. I nie trzeba silić się na 
zbytnią fantazję, by ten świat kulis ożywić po­
staciami i zdarzeniami z iibiegłyeh wieków.
7, w v ż m  trzech fortów, zameczków obronnych

nowi. 8:ti, natomiast ostatni decydujący o zwy­
cięstwie wygrał Stolarow 6:3, zdobywając 
W ten spesób tak  cenny trzeci punkt i zwycię­
stwo dia Polski

Ggólny wynik meczu brzmi więc. 3:2 dla 
Polski. Warto podkreślić, żc jest to  pierwsze 
zwycięstwo Polski w rozgrywkach ó Dayiś- 
Cup od sześciu lat, tj. od chwili zapisania śić 
do tej konkurencji.

■Pierwszy mecz o pnhar Dnvisa rozegrała 
P obka  w 1925 r. w Warszawie. Przeciwnikiem 
Polski była Anglja; reprezentacja nasza prze­
grała 5:0.

W 1926 r Polska rozegrała drugi mecz 
znowu z Anglią, ale w Londynie, przegrywając 
ponownie 5:0. Barw Polski bronili wówćzas 
Klcinadel, Steinert i Czetwertyński.

W następnym r-ikti' graliśmy trzeci mecz 
z kolei w Brukseli z reprezentacją Relgji. D ru­
żyna nasza: Stolarow, Kleinader, Czotwertyń- 
ski poniosła znowu klęskę 5:0.

W 102S r. w meczu z Danją rozegranym 
w Marsza wie drużyna: bracia Stolarow i War­
miński przegrała po raz czwarty 5:0.

W reku ubiegłym graliśmy w Warszawie 
po raz irzeci z Anglją; naszych barw bronili 
Loth Tarnowski i Stolarow. dak wiadomo i 
ten mecz zakończył ai" klęską -5:0.

Obecnie po zwycięstwie nad Rumunją Pol­
ska spotka się po raz czwarty z Anglją w dru­
giej rundzie.

Z KONKURSÓW KONNYCH W RZYMIE.
*

W  drugim międzynarodowym konkursie lup 
picznym w Rzrtnie o nagrodę ..Littorin’* na^z 
jeździec’ por. Rojcewicz ztkjfejri trzecią na­
grodę.

dzy rozumem a wiarą, wolnością osobistą a po­
stulatami foligijnemi, maluje psychologię w-ąt- 
pićnia roigijnego i tak tykę  walczenia i  niem. 
Każdy c-złowiek z inteligencji odniesie z lek­
tury tej książki dużo światła i pomocy, zwła­
szcza gdy jest nOTwany w wir problemów i dy- 
skusyj religijnych. W. P

J t l u z y f t  q
n  j ^ r g f e o  J e

C a ł r  ubiegły tydzień pełny byt w zdarze­
n ia  muzyczne, s tojące n a  bardzo wysokim po­
ziomie artystycznym. SzórCg "tych niezapom­
nianych koncernów rozpoczął —  przedostatni 
w  tym sezonie —

XI Poranek symfoniczny Związku Zawodowych 
Muzy ków,

w  k tó r tgo  programie znalazła się. \  I-ta symfo- 
nja P. Czajkowskiego . .Patetyczna11, k w o r t  
wiolonczelowy A. Dvorzaka i „Baśń o rarze 
Sołtame“ Rimskiego-Korsakona. Przy pulpicie 
d y rygen ta  stanął tym razem —  zawrze podzi­
w iany w  Krakowie —

Walerjan Berdiajcw.
Sposób, W jaki Berdiajew kieruje orkiestrą, 

sraje na, granicy ostatnich możliwości fizycz­
nych człowieka w tym  kierunku. Dokonana 
prrćz niego praca obliczona- w zużyciu ener- 
gji, kaloryj czy inaczej odmierzona, przedsta­
wiłaby nam jakieś potworne cyfry, nie spoty- 
kanó u innych dyrygentów. N a‘uralnic, ię  od­
powiada jej także rezultat w najdalej posunię­
tymi wysiłku orkiestry, lo ,  cci w -yinfonji ■>’ 
tetycznej Czajkowskiego jo t ,  samą w sobie 
brutalną siłą, co pędzi nicpew-trzymanym, la- 
witto-wy in 'żywolem, sfajc się w in terpr-ta  'ji 
Berdiajewa czemś zapierającem dccb w stucha- 
czu. Do takiej potęgi nio do; rewadza tego gi­
gantycznego dzieła żaden dyrygent

Dość żywo utkwiło mi w pamięci wykona­
nie tej symfonji pod banitą  dawm-go dyrektora

Konserwatorium w Moskwie Batonowa, dobrze 
pamiętam w  niej Ninischa, Nedbaia i kilku in­
nych dyry-gentów obcynli, z polskich zaś zna­
komitego Dolżyckicgo ; przewyższając . 'd i  
wewiTliKkili pod względem szalonego rozinąfrbu, 
ustępuje jednak Berdiajew wobec nich w in­
terpretacji bardziej lirycznych części Iziela 
i już samy m wstępem i ekspozycją, teina łow­
nio osiąga pożądanego wrażenia. Nadmiar ge­
stów. malveh ruchów lechnmznie nieeałknmi 
usprawiedliwionych, chęć plastycznego podkre­
ślenia każdego szczegółu motywicznego. upra­
wianie prawie bTko-atletyc/ny-eb ćwiczeń przy 
pulpicie, nlewatplh 'io  wy wołanych żywiołowoś­
cią muzycznej natury  Bcrdiadjowa. przypcmnna 
w konsekwencji takich dyrygentów, którzy7 
z całego tego aparatu znaków robią, c-cl sam
AV frObk’.

D y ry f in t  paryskiego teatru Mogador, p, 
Diot dyrygując wstępem —  jazzowego charak­
teru — do trzeciego aktu amerykańskiej opCj 
retki ..Kose-Marie“ . w y w tu je  niebami swojenr 
wrażenie magika, k tó ry  w jakiś cudowny- spo­
sób wvezarownje grę flk zypków. puzonistów. 
saxofouistów. timpanisty  i piani .ty. A tymcza­
sem wiemy, l «  i dy rygenta  ta  sarna or­
kiestra zagralaK  ton wstęp w identyczny spo­
sób. Cóż robiłby jednak p. Diot, k tóry  po_ ode­
graniu tej znakomitej sceny kabaretowej od­
chodzi już od pulpitu i oddajo kierownictwo 
reszty innemu dyrygentow i. D yrygenei tego 
typu, co, v,spaniały zresztą Berdiajew , powinni 
pamiętać, żc  orkiestra sym foniczna o pewnej 
ru t '  nie gra już dzisiaj bez dyrygenta i że na­
wet, w W arszaw ie próby takie wypadły bardzo 
pomyślnie.

r a f ś  i
c o d z i e n n i e
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Najwspanialsze arcydzieło tegorocznej produkcji tiimowei! — Dramat, bohaterskich serc! — 
Potężna epopea miłości, poświecona bohaterom przestworzy! — (

m m m m m  U M 9 i \
!

Monumentalny tilm z wielkich dni bohaterskich walk o wolność Ojczyzny.
W głów nych rolach: R flŚK ,®  O ^ W SS> , K C B U S Z ,  T T EFĄ ID 1 S C N W A R C .

turrąi1 Nowości N-dnrograni najaktualniejsze zdjęcia z całego świata wytwórni METRO-GOLD- 
WTN MAYER, których posiadamy wyłączńe prawo wyświetlania oraz

F E N O M E N A LN A  KOMEOJA R Y S U N K O W A  O  Z  ' V  1 1  K  O  1K A F L E I S C H E N a

Początek seansów w dni powszednie o rotiz. 5. 7 i u wieczór, we święta o godz. 3 popołudniu.

B m n i

W koncercio tym dala sic po raz pieruszy 
słyszeć w Krakowie

p Zofja Adamska, 
wiolonczelistka. Młodziutki artystka, ukończyła 
st.udja w Brukseli, zdobywając dyplom i kilka 
najwyższych nagród tamtej zego K onsenia tb-  
rjum. PrzYpadlr ono słusznie p. Adamskiej, gra 
jęj bowiem odznacza śiÓDiioskazitcdną Czysto­
ścią, rzadką, wprost, na tym instrumencie o tak 
wii-ikicj zawodności intonacji i znakomita tech­
niką. Kon-u-rt Dvorzaka, należący do czoło­
wych numerów pó,.isow(»go repertuaru wiolon­
czelowego, wypadł w wykonanir. [>. Adam­
skiej —  nio walnijmy się powiedzieć tego — 
rewelacyjnie. Marny nową, silę ar tystyczną wy­
sokiej kategorji, godną, s tać  w jednym rzedzie 
z głośną, już w świecie skrzypaczką pol-drą, 
Treną, Dubiską. P Adamska osiada na stale 
w Krakowie. Mamy nadzieję, że okoliczność ta 
wpłynie dodatnio na podnie -innie sic niciylko 
samej muzyki w iolończelowąj, lecz i muzyki 
kom natow ej,;y, naszein mieście. B‘-rdiaj"w pro­
wadził akompaujament w kdnĆC-rcie nader ćżule 
i pfzytoinnie. ‘

Zakończenie koncer tuJ tanow ila  .Baśń o fa 
rze Solta iic11 Rimskicgo-Korsakowa (e/.ęsc Uzo- 
ci<i), utwór tyjiowy dla kom pozy lora jfŁhełiErc- 
zady, pełen orjentalnyćh zwrotów mclod.'’jnyeh, 
w indrum entaeji  od/„na,czai:iev się jak v z ło t­
ko tego kompozytora, ógronmą. lun * n o śn ą .

Drugi koncert ubiegłej n ie d z i e l i  należał d ó  

muzyki komnatowej.
K w artet Kólisciia, 

który wYKonat dziMa, Mozarta, Barkrka B e -  
ritOYcna,* wprawił każdego słuchacza, zdolnego

jeszcze do entuzjazmu wobeo rzeczy doskona­
łych, w zdumienie i podziw. Młodzi czlon|\nwif» 
tego zespołu smyczkowego, pp. Rudolf Kóliscli. 
Feliks Khuncr. Liigetiiusz Lohuor i Denar Hei- 
fetz ! t * « n v ą  jedyny znany mi kw artet grający  
na pamięć. Molbltiie. że w ślad m  tym przy­
kładem pójdą i  inne kwartety. Niegdyś przecież 
pianiści grali zawsze z nut, potom przestali
i dzisiaj żaden — oprócz Raula Koczalsku?-
go — nio w diicra się na estradę z nutami,
śpiewacy w epArso ral.żc śpitfwają z pamięci. 
Tu jednak pomaga mi prąd muzyki w orkie­
strze, dyrygent.

Przed dwudztostoma pięcioma latv  dwuna­
stoletni wtedy Miccio Horszowski grał part for­
tepianowy w  triu Haydina. z pamięci, doprowa­
dzając słuchaczy w sali Bósendorfefa do za­
chwytu. Fotem senzacją było wykonywanie 
całego programu "koncertowego przez znako­
mitą śpiewaczkę Julję Culp i iej akompan,ja­
tom Jarrpies l-.richa, ÓYolfa z pa.mięci. U nas 
zrobi} to raz — bez zbytniego dla siebie wy­
siłku —  Bolesław W*I I »k-W litewski. Pomimo, 
że jeden z moich bardzo światłych i bardzo 
żywo zajmujących sm muzvką przyjaciół na 
tym koncercie wyraził zdanie, że uiewiole so­
bie robi z lego grania na pamięć, ja. skrom- 
niej już przyznaję. żO pomimo wszys-tko po­
dziwiani i sanuj, możność dokonania tego i wy­
siłek włożony i wreszcie wspaniały rezultat a r ­
tystyczny.

Samo dobranie się tych czterech muzyków 
o podo mych kwalifikacjach jest rzeczą godną 
zastanowienia. Kierować nimi musiał niebywa­
ły zgoła zapał do osiągnięcia szczytów moili-
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Kraków, dnia 7-go maja 1930. 
Ś r o d a  7: śfr Józefa, pątruna Kościoła.
O z Hf ł t  t e k  8: sw. StAflisław.t Biskupa 
C z w a r t e k  8: wschód słońca ó gudz. 4.26, za­

chód o godz. 19.28.
■ -—  o----------

ILU ŚLĄSK WYBRAŁ POSŁÓW DO SEJ­
MU w a r s z a w s k i e g o  Do wczorajszej dcpe
szy z Katowic, o sytuacji iprzedwybórczej na  
&ią»ku zakradła się omyłka drukarska. Miano­
wicie w  wyborach do Sejmu warszawskiego w 
r 1928 uzyskali Polacy 11 mandatów a Niemcy 
6 tnamciatów.. Polskie m andaty  podzieliły się 
następująco: BB. —  3, NPR —  3. P iast —  1 
(wszystkie te  trzy listy szły razom), Korfam y—  
3 i PPS. —  1.

W  depeszy wczo-rajszej zaszła również 
druga nieścisłość: mianowicie p. Musioi zblo­
kowany jcrrt nie z Katolickim Blokiem Ludo- 
wiT: lecz z sanacją. Z Katolickim Blokiem L u­
dowym zblokowanym jest natomiast Zn iąz-ek 
■Właściciel i N i e ruchomość i.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono 
nast. ceny: IHr mleka niezbiernnego 3.1— 40
gr.. 1 fcg. masła zwycz. 4.80— 5 zł., sera kro­
wiego 0.80— 1 zł- jaja za sztukę 11— 12 sr. 
Drób: kura 1— 0 zł., para kurcząt 4__0 zł., gęś
§__14 zł., indyk 20— 30 zł Jarzyny: cebula 1
kg. 20— 30 g.r„ kalafiory szt. 1.10— 2.40 zl.. 
pomidory 1 kg. 7— 8 zi. rzodkiewka wiązka 
25— 30 gr.. sala-ta szt. 15— 30 gr.. i szparagi 1 
kg. 2.50—3 zl.. 'Ogórki szt. 0,85— 1.80

WYPADKI SAMOCHODOWE Auto osobo­
we z Kiakowa zderzyło kie z lwowskim samo­
chodem, prowadzonym przez szofera Marcina 
Ciechanowskiego. Jedna osoba została zranio­
na. oba, au ta  uszkodzone. Wino. ponoszą, kie­
rowcy, k tórzy  nie zwolnili biegu rwa silnym za­
kręcie. Na drodze kolo Woli Filipowskiej (pow. 
Chrzanów) autobus będący własnością, Leisera 
F.ichenbauma z Chrzanowa w -czasie wymijania 
furmanek najechał na Juljc Niechwicj 1. 11, 
służącą. Uderzona wachlarzem w czoło, dozna­
ła. pęknięcia czaszki. Po udzieleniu jej pierw­
szej pomocy odwieziono ją do szpitala św. ł a ­
zarza w Krakowie. U wylotu ul. I tetoryka a 
Wolskiej zderzyło się auto osobowe z moto­
cyklem prowadzonym przez Marjana Jurka, 
w skutek  czego motocykl z,ostal uszkodzony. 
W ypadku w ludziach nie było.

.< . ?t{ »T»
ODEZWA ..LIGI ZDROWIA*' IV SPRAWIE 

SOLENIA POTRAW' I PIECZYW A I W SPR \ 
WIE KUCHNI WITAMINOWEJ. Z Macamy się 
rlo W Panów : usilną, prośbą, o mniej obfite sole­
nie potraw i pieczywa. Nadmieni, ilości soli po­
wodują cały szereg -hnrób jak katary i nowo­
twór" żołądka, osłabienie serca, hemoroidy, za­
t w a r d z e n i e .  z następowem ogólnem zatruciem wy­
sypki ..korne, czyraki, żylaki, choroby oczu. osła­
bienie nerwowe, przedwczesne zwapni enie tętnie, 
wnszcic puchlinę. WWśfftwćm przeznaczeniom 
soli 1: lo pierwotnie chronienie przechowywanego 
mięsa przed gniciem. Ze bez kuchenne) soli mo- 
żn„ się nawet zupełnie obywać, świadczy o tern 
pożywienie wiciu ludów, które soli nie u/.vw:tj-ą, 
Także dziko żyjące zwierzęta ubywają się bez 
soli O szkodliwości soli świadczą także 
znakomito wyniki lecznicze, osiągano 
przewlekłych horobarli djetą bez soli. 
pożuwienic obfitujące w witaminy

,.£>zień M a tŁ“.
Wczoraj w lokalu Kola TNtoW. odbyło się. 

posiedzenie Komitetu Obywatelskiego pod 
przew. w icnprczyd. Dra Sehneidra ze współ­
udziałem prezesa Balickiego i przedstawicieli 
władz. Uchwalono jednomyślnie przeprowadzić 
uroczystość „Dnia Matki" w niedzielę 11 b. m. 
W  przeddzień, tj. w  sobotę wieczorem przeciąg­
ną. ulicami miasta o godz. 7 orkiestry młodzie­
ży gnnnazjalmej i związkowej; w niedzielę o go­
dzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo w kościele- 
Najśw. Panny Marji, któro odprawi ks. prałat 
Dr Hanuszek, kazanie ks. Dr RycblicI i. Na 
cmentarzu rakowickim nabożeństwo o godz. 10, 
kazanie wygłoś! I.s. Władysław S.taicli .  Po 
wszystkich Zakładach szkolnych uroczyste Po­

ranki ku czci Matki.
O godz. 11 uroczysta Aademja w teatrze im. 

Słowackiego, podczas której manifestacyjne 
złożenie hołdu zebranym Matkom. Szczegóły 
Akademji w  osobnych programach; przemówie­
nie wygłosi Karol Hubert Rostworowski. Roz­
dawanie bezpłatnych biletów wstępu na Aka- 
demję nastąpi zapomocą Komitetów Rodziciel­
skich przy szkołach średnich i powszechnych 
oraz Instytucyj społecznych. Organizacją, całej 
uroczystości zajmuje się Komitet. Wykonawczy 
składający się z wiccprezyd. Dra Śe-lineidra, 
mcc. Dra Bogdanicgo oraz prof. A I Balickie­
go. prezesa. Kola TNSW.

—  — ,.0  ■ , .

szatrę ,,Dom kobiet", aktualna nowość Z. Nał­
kowskiej, która będzie obecną na premj°rze. w ob­
sadzie wybitnych artystek i  M. Przybyłfco-Potocką 
i Wandą Sieniagzkową.

W  obronie zdrowia Krakowian.
Deptanie przepisów bez egzekutywy. —  Orgjesamechodowe w Aleji 3-go AJaja. — Afierja 
zdrowotna Krakowa tonie, w chmurach pyłu. — Niecn zbudzą się obrońcy zdrowia. — Prośoa

w stronę Magistratu.

pyłu najszkodliwszego dla płuc. zasypują tysią­
ce spacerujących ludzi, szukających daremnie

pośrednio 
w wielu 

Zw laszcza 
i sole normalne.

może =ię obywać niemal zupełnie bez soli kuchen­
nej. Zaiazi-m w zy w am y  tych Pan ó w  Muścioidi 
stółowTii któr7.y m ają  zam iar  -n prowadzić ?l£iaj 
potvaw witam inowych lub  założyć tego  rodzaju 
stołownie. by  się zgłaszali po wskazówki do Za­
rządu  L. Z.. K raków ,  W ciska. 36.

W trudnem położeniu znalazł się Magistrat 
m. Krakowa, gdy odnośnie do Aleji 3 go Majii 
przyiszło mu roz trzygnąć. ct) wyżej postawić— 
zdrowie mieszkańców czy swobodę ruchu samo. 
ehudowego? Wybrał drogę pośrednią —  bo 
zetaje się na razie nie mógł inaczej postąpić —  
i u końców Aleji postawił tablicę, wzbran.ająeć 
przez nią. przejazdu automobilem i motocyklem 
od godz. IG— 20. a w święta też o d ro d ź .  11—13 
pod zagrożeniem kary pieniężnej lub aresztu. 
W  .poprzednich latach swoboda mchu pojazdów 
mechanicznych ograniczona była 'tylko w mie­
siącach letnich, na nowych zaś tablicach ogra­
niczenia co do miesięcy niema —  i jasną jfs t  
rzeczą, żc Magistrat godzimy oc.liromm dla zdro­
wia spacerowiczów shtSfcuio na cały rok roz­
ciągnął.

Zapomniano atoli o rzeczy może najważniej­
szej — o egzekutywie, to też pęd naszogo spo­
łeczeństwa do nieposzanowauia przepisów zna­
lazł w tym wypadku otwarte polo do popisu. 
Dawniej posterunkowy u wylotu ul. Wolskiej 
i kanny .policjant w Aleji. zmuszali opornych 
do poszanowania zarządzenia władz miejskich, 
obecnie od szeregu miesięcy egzrknlywa, zni­
kła, to też haije.0 samochodów, motocykli, 
autobusów, a nawet rowerów, .uganiających 
bezkarnie po aleji lipowej wśród tłumów publi­
czności, rozpętały ‘ się z nie.-Jyehancin zuchwal­
stwem od rana do nocy. Chmury wapiennego

ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ W w RA 
KOW1Ę zan-iadiimiu. że biuro Związku umaluje 
w każdy wtorek, czwartek i, sobotą od godz. 5 do 
0-tej po południu, w domu przy ul. Karmelickie 
T„ 82 T. piętro na pra.wo. Biuro przyjmuje wpisy 
na członków, wpisy na mieszkania na )\ iuąiibść", 
wpisy na, zniżki kąpielowe, oraz na kuria języ­
ków. Informuje o celach Związku i w spraw ach 
dotyczących ńwbulezeń dla ct;lonkóiv na miejscu.

W VIII. LOSOWANIU DZIEŁ SZTUKI na
Budowę Domu Artystów Plastików w- Krakowie,
wylogowanrf 25 eksponatów, któro można podjąć

Ducha 5 do hoń- 
od 5—7 wieczór, 

w środę odbędzie 
po raz pierwszy

pod hasłem po-

w Sekretariacie Związku, pil. mv. 
ca maja b. r. od godz. 10—1 i 

WIELKI POKAZ MoD. Dziś 
się w salach Starego Teatru 
w Krakbwie Pokaz Mód Letnich 
pierania wyrobów krajowych. Na scenie udeko 
roiwanej matcrjaianii krajoweini przesuną sic ar­
tystki Teatru im. Słowackiego w pięknych mode­
lach nader gustownych toaM z materjalów kra­
towych. Dochód na- role T. O. ‘4. Koszta pozosta­
łych biletów do nabycia w kasft Starego Teatru.

weń doskonałości w zakresie muzy,ki kwarteto­
wej. To  bowiem, co wychodzi z pod ich smycz­
ków, jest istotnie szczytem wykonania, dziel na 
ten zespół. Kiedy kw arte t Joachima cm-.zył się 
największą siawą. widzieliśmy już w nim tylko 
romantyczną ruinę w porównaniu nawet 
7, kwartetem Rosego, nie mówiąc już o kw ar­
tecie czeskim. Potem wszyscy musieli ustąpić 
przed Bniksełczykami. A kiedy teraz cofniemy 
sie Tiamięcią, wstecz i wywołamy w niej w spom­
nienie gry  Czechów czy B-nrksolczyków. łatwo 
przekonamy się. że były to rzecz}, którym już 
trudno prze szłoby sic nuetzyć z artyzmem kw ar­
te tu  Kolischa. Ludzkość podąża naprzód pod 
każdrm  względem. Etanom zdobyczy technicz­
nych" śmiałym porywom odkrywców i bohate­
rów przewworzy odpowiadają, coraz to śmiel­
sze i doskonalsze poczynania w dziedzinie 
sztuk,. —  J a k  po Blerioeie mamy Lindherga. 
t a k  po kwartecie Brukselskim nuuny zespól 
Kolischa.

. Subtelność, z jaką kw arte t ten odtwarzał 
punkty  programu, uchodziła  ' s f o r ę  hyper- 
doskonałości. Jedno jeszcze naK-ży zauvażyc, 

mianowicie podczas kiedy p ioduk ije  kame­
ralne — nawet bardzo dobrego zespołu —  wv>; 
w etu ją  na słuchaczach z reguły v iyksze znużo­
n a  od wszelkich innych produkcyj muzycz 
ńych, koncert kwartetu, grające§'0 z pamięci, 
zdaje się podniecać i utizymywac uwagę słu­
chacza w stanie napięcia, tuk, że nie uiiuzuwa, 
oii ani stępienia wrażliwości, ani fizyc/.ncąo 
(zmęczenia. Brak pulpitów i nut. sptowadzmiie 
materialnej s trony koncertu  li tylko do grają 
cych i  ich instrumentów, jest żrodlcin ostatecz

nogo odm aterjalizo„ania muzyki, które ucizhda 
się w. jakiś cudowny sposób słuchaczowi, natu­
ralnie słuchaczowi z pewną, możliwością entu- 
ziazmu.

Prawie' niesamowite uczucie miało się na 
widok gry  pierwszego, skrzypka zespołu, Ru­
dolfa Kolischa Artysta  ton gra prawą ręką. 
Iową prowadzać smyi-zi-k. Mniemanie, żć mamy 
do czynienia z urodzonym mańkutem, okazało 
sic myhiem. Kolisoh gral niegdyś, jak wszyscy 
skrzypkowie, lewą ręką, na, strunach, dopiero 
okalcczonie środkowego palca lewej ręki zmu­
siło go do p^zcucziu.ia się na iirawą. Znowu 
rzecz niebywała. W ypidków takich nie znamy 
w-icle, w połączeniu zaś z lak wysoką tocluii- 
ką. jak u Kolischa, z pewnością nic zdarzy się 
spotkać, s

Pośród kw arte tu  Mozarta C-dur i ljleetho- 
vona op. i^Bp-rwSll, znalazł się po raz pierw­
szy w Krakowie kwartet węgierskiego kompo­
zytora współezftśtmg o

Beli Bartoka

Trzecie z kolei dzieło tego rodzaju, j e s t  
kwLrlet ten k o m p o z y c j ą  w całości odpowiada­
jącą, kierunkowi muzycznemu Bartoka, raczej 
zbiorem wyszukanych pomyslow- kolorystycz­
nych składani.,-; dy-liarmonij i efektów dźwie- 
E(n ych. uic mającycli w sobie cliarakteru nm- 
lodyjności (z niiaiiczactniii porta,mentami i in- 
neilii tego typu motywami)} niż rzeczą, mogąca 
wywołać w słuchaczach jakieś pb7.v‘ywne wra­
żenie estetyczne. Ale mimo to wielka mrność 
natury  muzycznej Bartoka przebija sic tu w fil- 
uym czynniku rytmicznym. Z. J,

spokoju i łyku świeżego powietrza, łoskot- ma­
szyn i trąbek szarpie nenvy, nie daje odpocząć 
uchu, znużonemu rozgwarem miasta, wdziera sic 
gęsty proch do ust. przewodów oddechowych, 
oczu. działa zabójczo na cały oigani-zm. Publi­
czność nasza dziwnie potulna   nie reaguje
skutecznie na łamanie -przepisów, fatalnie odbi­
jające .się na jej zdrowiu i pożądanym odpo­
czynku po pracy, z  drugiej Trony, jeśli zwróci 
Ktoś u w a g ę  takiemu pankowi, uganiającemu na 
hałaśliwym motocyklu bez potrzeby dziesiątki 
razy tam i z powrotem po aleji. czy szoferowi, 
rozwijającemu kawalerską jazdc. spotka sic 
zreguly zc stekiem obelg, gnibiaóskioli. a w naj- 
lapszym razie z drwinami i kpinami. Bez egze­
kutywy jest każdy bezsilny Śą kulturalni w-4a- 
ścjciele samochodów, którzy z zasad} omijapi 
Aleję, ty cli atoli j«st znikomo mało. -

Aleja 3-go Maja —  to chluba i\rakowa. to 
wielkie dobrodziejstwo, jakmm mieszkańców 
tego miasta cbdarzył niezapomniany jpreżydent 
Leo, i to rezerwoa* zdrowia, cci codziennych 
przechadzek i odpoczynku. Dopuszczenie ruchu 
.samochodowego w  Adejc dobrodziejstwo to ni­
weczy. Śródmiejskim planty — druga chluba 
Krakowa —  dziś na znaczeniu wiele straciły, 
bo są dostępne dla ujemnych wpływów, rudni 
miejskiego, to  t-eż w aleje ljp j jesionów na bło­
niach wylewa sic cały nadmiar spacerowy.

-Tej wartość jednak zdrowotna —  i nich sa- 
moyhcdpw} wykluczają się wzajemnie. —  
Wzgląd na zdrowie mieszkańców ćwierć miljo- 
nowCgo miasta godzipn jest tego. aby tą sprawą
zajął sic bliżej Magistrat   i inno czynnćki.
Wszak istnieje tu Towarzystwo przeciwgruźli­
cze. Ligu zdrowia. Miejski Urząd zdrowia, Taw. 
Lekarskie, i t. d.

Wierzymy w dobre, chęci Magistratu, który 
zapew ne nic Biial Innego wyjścia —  jak wa-un 
kowe f  czasowe dopuszczenie samochodów na 
tę arterję zdrowa, g który —  jak słychać -

usunąć je stamtąd zupełnie przez zbu- 
ncwei drogi <*d Akademji Górniczej

zijjfnłfża 
dowauife
poza park Jo-rJana _  i czekamy cierpliwie na 
spełnienie terff rozumnego zamiaru. Wyasfalto­
wanie bowićm Alnji klęskę kurzu może tylko 
zmniejszyć ale nie usunąć.

Za mi ni atol. pjfi zamiar rzeczywistością, się 
stanie, w imię dobra mieszkańców miasta prosi­
my: 1) o bczwloczne postawienie postcninków 
polic}jnvch na Aleji 3-go Maja dia ukrócenia 
■OTgij samochodowych i przestrzegania godzin 
ochronnych; 2) o rozszerzenie tych godzin na 
wszystkie dni tygodnia i roku (w zimie pyt bv- 
wii ni? luiiiejszt niż w  lecie) od 10— 14 i od 
IG—21 (przynajmniej w lecie); 3) o częstsze 
skrapianie drogi jezdnej. 4) o ustal&uic najwy­
ższej ■ «z} bkości jazdy.

Kazimierz Sosnowski.

po

TEATR TM. .1. SŁOWACKIEGO
Owfarłek; ..Panienka z dancinau".
Piątek: .Tanicnka 7. dancingu" (przedst. 

pulanic — ceny zniżono).
TEATR PR7Y UL. RAJSKIEJ.

Czwartek 8: Rew ja  wartzawska 7. Faliszewskim
na czele (godz.. 7.15 i 9.15).’'  '

Sobota '10: (Re w ja a arszawska z Fatiszew Skttn
na czele (godz. 7.15 i 9.15).

TEATR ..BAGATELA".
Środa. 7; ..Dorn Kobiet" z Przynylko-Potocką 

\Ya 11 d ą S i urój) szk o w a.
< 7.wartek 8: ..Dom Kobiet" z l'Tzyb\lko-Potocką 

Wanda Sicmasz.kową.
Piątek 4: ..Dom Kobiet* z Przybylko-Potocka 

Wandą Siemaszkówą.
Nijjflz.it'la U: ,,Q kriauoliidkarh i sierotce Ma- 

rysf“.

Z TEATRU M. IM. ,1. SLOV'ACK1EGO. Naj
bliższą premierą będzie roz.alofna pztiiha parv- 
skli-ao aiitura l.dwarda fbmiflct‘a ..OsUifnia 110- 
wośi . o-nuta fifi now-\ 111 i dotąd u r n a  /.yskaimn 
temacie inhyg, p-iprzcdzn.jącA cTł mzdanic wielkich 
nagród literackich. — a więc na (“macic, mają­
cym .swą aktualność także i u nas. Sztuka ta 
h\ h> jednym z największy cli sukcesów paryskich 
w ostatnim sezonie. ■ j -

TEATR „BAGATELA", KARMELICKA 4. 
i>dś we ś-ndę o grul-/. Utcj wieczór rozpoczynają 
się gośeiuuo przedstawienia tcatiu jiuleLieyo z Mar

Akademia ki czci Matki Bożej 
Królowej Pciski.

Dnia 3 lun. w sali Rady Powiatowej odby­
ta się staraniom Kola Pań Związku Ralierćzy- 
ków uroczysta akadeinja pod protektoratem 
gen. Józefa, Hallera. AYobec licznego audyto- 
rjnm zagaiła akadem.ję p. Anna Hallerówna, 
podkreślając, że musimy się skupiać pod sz tan­
darem Tej, która we wszystkich ciężkiedr 
chwdach no-z.cgo narodu była nam Orandow- 
niczką przed Tronem Opatrzności.

Po zagajeniu zabrał glos O. Czesław, K a­
pucyn, który przedstawił istotę cudów i w yka­
zał ile to razy wr historji Polski Opatrzność 
przekreśliła rachuby nasz\ ch wrogów. Uroczy­
stość zakończę! utwór poetyoki p. Michaliny 
Janoszanki „Śluby Ja n a  Kazimierza".

0 ochroni? w ałów  nad Rudawą.
Piszą do nas z miasta- Wały kolo Rudawy 

na obszarze miasta Krakowa, wymagają s ta ­
nowczo yiększcj niż obecna ochrony i piecza 
ze strony właściwych władz. Chodniki na  tra­
łach. przeznaczone wyłącznie dia pieszych s ta ­
ły się miejscem wyścigów cykl.stów, a  natvet 
jak  to obserwowaliśmy w- nńnióną niedzielę, 
miejscem przejażdżek na koniach ktorę następ 
nie jpó walach sprowadzano d.o Rudawy, powo­
dując nLzczenie trawników' i rujnowanie 
|zk:rep. Równocześnie niekulturalna publicz­
ność. (Sitkami wysiaduje i zalega trawniki na 
szkarpaeh. kpiąc .sobie z wszelkich ostrzeżeń 
i zakazów.

Władze pcwolane do konserwowania Wa­
lów powuiny w porozumieniu z policją zasto­
sować surowe środki przeciw niszczycielskiej, 
l-ieinilturalnej publiczności i znitcuiHć ją do 
przestrzegania obowiązujących przepisów

Sk ład  benzyny w śródm ieśc iu  grozi 
cybuchem !

W narożniku ulic A„. Krzyża i św. To- 
nn u /a  znajduje się skład olejów samochodo­
wa oh. smarów i benzyny. Pomijając już że 
częste i tłumne zajeżdżanie wozów' tamuje ruch 
kołowy i pieszy w obu ciasnych ulicach —  mu­
sim y zwrócić uwagę wludz na fakt ogromnej 
doniosłości dla bezpieczeństwa publicznego 
w mieście. Chodzi tu o możliwość wybuchu ma- 
terjaiów łatwopalnych nagromadzonych w sala  
dzie, gdy się zważy, że robotnicy wynoszą 
w otwartych naczyniach benzynę na Ulice do 
samochodów I ze benzyna ta rozlewa się po 
drodze, wystarczy więc porzucenie przez pfzi 
chodniów niedopałka papierosa, by wzniecić 
ogień. ? kutki pożaru byłyby wprost ka tas t ro ­
falne. toteż kompetentne czynniki muszą zro­
bić wszystko aby usunąć zmorę pożaru i wy­
buchu benzvnv. wiszącej nad mieszkańcami 
ulic ś\v. Krzyża i św. Tomasza a zwłaszcza lo ­
katorami domu w7 którym mieści się skład.

----------In---------- ----
NIESTETY. .MORALNA’*, REDAKCJO

,,CZASU“.
Wczorajszy ..Czas1’ wyraził zdziwienie, że 

nasz sprawcz ia\\ ea teatralny. ..F. O." na-.—
zwał ironicznieLrodzinę" z ..Egzotycznej Kuzyn 
ki", .rodziną normalną" ponieważ jest w' ńięj 
i ..ten trzeci";1 T ule możp wyjść ze zdumienia, 
że organ kaląłhaki tak na tę rzecz r a tn y .

Niestety, redakcjo „Cza-u'-. ..rodzina" z tej 
komodji jest rodziną no; inainń w czasach dzi­
siejszych. Należy nad tern ubolewać ale musi 
się przyznać, że tak jtĄj. A żc tak jest. to w 
pewnym stopniu jć?t to winą m. in. i tego dzień 
n'ka krakow-kiego, na k tóreco łamach główny 
deprawator rodziny. Roy-Żelcuski przez szereg 
la t prowadzać swój ..Flirt % Melpomeną" pierw 
sze przypuszczał ataki na podstawy chrześcijan 
skn-j rodziny.

DOROCZNE ODPUST NA SKAŁCE.
We środę 7 bm o godz. 5 nieszpory z wy­

stawieniem Najśw. Sakramentu, kazaniem i pro­
cesją. Przez oktawę porządek nabożeństw każ.- 
dego dnia na-depujący:

O godz. 5 pierwsza Msza św„ na. której śpie­
wane będą godzinki o św. Stanisławie. Majowe 
nabożeństwo rozpoczyaa sie .Mszą św. o godz. 
(i-tej. podczas Której śpiewana bodzie litanja do 
Matki Roskicj i nauka. Trzecia M?.za św-. po 
godz. 7. wutywa o godz. 8. piąta 0 9. Suma 
z wystawiouiciii Na.jśw. Sakrametnu i kazaniem 
o godz. 10. Nieszpory o godz. 5 z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, kazaniem i procesja.

Według dawnego zwyczaju każdeg'6 linia 
inny Zakon olpruwia te uroczystości.
' w  niedzielę 11 bm. przybędzie z Wawelu 
nrocesia uroczysta 7. glow ą św. Stanisława, ze- 
brana z całego Krakowa pod przewodnictwem 
Księcia-Metroeolity przy udziale ks Biskupa 
Rosponda i Kapituły Katedralnej. Na odpusi 
gorąco zapra-zają Wiumycli — OO. Paulini.

—  o --------------

/
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Sytuacja na kolejach bardzo niepomyślna.
Wobec spadku przywozu, połowa wagonów  

stoi bezużytecznie.

Sytuacja na kolejach, będąca odbiciem sta­
nu gospodarczego całego kraju — przedstawia 
się nadal niepomyślnie.

Mimo sezonowego ożywienia w ruchu pasa­
żerskim, najważniejszy dział eksploatacyjny — 
przewozy towarowe, kurczy się i maleje.

Szczególnie spadł przewóz węgla na rynek 
wewnętrzny. Dawny, niewystarczający na po­
trzeby przewozowe tabor towarowy, stal się 
obecnie za duży. Prawic połowa wagonów stoi 
bezużytecznie.

Zubożała  w ieś redukuje zakupy 
nawozów sztucznych.

Ilustracją nader ciężkiej sytuacji w rolnic­
twie jest fakt silnego ograniczenia zakupów 
przez wieś. W szczególności zmalał znacznie 
zbyt nawozów sztucznych, jakkolwiek nabywa­
no je n a  dogodnych warunkach kredytowych. 
Spadek popytu w ciągu pierwszych pięciu mie­
sięcy sezonu wiosennego 1929/1930 (listopad— 
marzec) wyniósł w porównaniu z analogicznym 
okresem r. 1928/1929 w nawozach azotowych 
37 proc., w potasowych 42.5 proc.

To ma.sówki importowano o 33 proc., a fo­
sforytu o 28 proc. mniej, niż w r. 1928/1929. 
Ten spadek siły nabywczej wsi odbił się nie­
korzystnie na fabrykach nawozów sztucznych, 
które musiały ograniczyć produkcję.

Kalendarz podatkowy na maj.
W  maju b. r. płatne są następujące po­

datki:
W ciągu maja państwowy podatek od nieru­

chomości miejskich i niektórych wiejskich za 
kwartał pierwszy b. r., tudzież p o d a tek  od lo­
kali i placów niezabudowanych za drugi kwar­
tał b. r.

Do 15 maja —  państwowy podatek przemy- 
.słow y od obrotu, osiągniętego w  kwietniu b. r. 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kategorji 
i przemysłowe I— V. kat., prowadzące prawi­
dłowe księgi handlowe, oraz przez przedsiębior­
stwa sprawozdawcze.

D o 15 maja — pierwsza ra ta  państwowego 
podatku przemysłowego od obrotu za rok 1929 
(druga r a ta  p ła tn a  będzie do 15 czerwca) z ty ­
tu łu  różnicy pomiędzy kwotą wymierzonego 
podatku  za. r. 1929, a  kw otą  przypisanych zali­
czek na tenże rok, przez wszystkie przedsię­
biors tw a handlowe i przemysłowe.

Podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, em ery tur  i  wynagrodzeń za najemną p r a ­
cę —  w  ciągu siedmiu dni po dokonaniu potrą­
cenia.

Nadto w miesiącu maju płatne są zaleg.ości 
odroczone 1 rozłożone na raty z terminem płat­
ności w tym miesiącu, tudzież podatki, na  które 
płatnicy otrzymali nakazy  płatnicze również 
i  terminem płatności w tymże miesiącu.

Rozpraw y i spraw ozdan ia  Polskiego 
Tow arzystw a Ekonomicznego.

Niedawno ukazał się wydany nakładem 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego we 
Lwowie Zeszyt III. „Rozpraw i Sprawozdań"
■tęgo towarzystwa, zawierający kilka prac po­
ruszających bardzo interesujące, aktualne za­
gadnienia gospodarcze jak: prof. Józefa Brze­
zińskiego „Sadownictwo i warzywnictwo", inż. 
Kazimierza Gąsiorowskiego „Rozwój polskie­
go  przemysłu naftowego od czasu jego pow­
stania aż po dzień dzisiejszy11. Następnie dyr. 
WŁ Jennera ,/Sytuacja ekonomiczna rękodzie­
ła". Autor przypisuje winę obecnego niekorzy­
stnego położenia ekonomicznego rękodzieła 
I drobnego przemysłu, postępującemu przemy­
słowi fabrycznemu oraz brakowi zmysłu soli. 
daryzmu i samopomocy po stronie rękodzieła 
i drobnego przemysłu, dochodząc do wniosku, 
że stworzenie specjalnej organizacji rękodzieła 
i  drobnego przemysłu celem ułatwienia w ar­
stwom tym spełnienia ich zadań, a zarazem 
przyczynienia się do poprawy ich ekonomicz­
nego położenia, obok konieczności uzyskania 
kredytów inwestycyjnych byłoby w obecnej 
chwili najważniejszym środkiem uzdrawiają­
cym. W  ostatniej rozprawie p. t. ..Gospodar­
stwo las owe11 inż. Jan Szczygielski opisuje

0113 milionów złotych w ciągu czterech miesięcy
SKURCZYŁ SIĘ PORTFEL W EKSLO W Y BANKU POLSKIEGO.

Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 
kwietnia b. r. wykazuje zapas złota 702 milj. 
184 tys. zł. t. j. o 109 tysięcy złotych więcej niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należności 
zagraniczne zaliczone do pokrycia zwiększyły 
się o 5 milj. 188 tys. zł. do sumy '297 milj. 744 
tys. zł. również i niczaliezone do pokrycia 
wzrosły o 822 tys. zł. do sumy ł l l  milj. 844 
tys. zt. Portfel wekslowy spadł o 16 mil jonów 
472 tys. zł. i wynosi 590 milj. 565 tys. zł. Po­
życzki za stawowe wzrosły o 6 milj. 330 tys. zł. 
do 78 milj. 717 tys. zł. Inne aktywa wynoszą 
140 milj. 5G1 ty*, zł., zatem o 23 milj. 000 tys. 
zt. więcej niż w poprzedniej dekadzie.

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła się n 02 milj. 456 ty*, 
zł, (301 milj. 737 tys. z].). Obieg biletów ban­
kowych wzrósł o 77 milj. 139 tys. zł. (1.325 
milj. 984 tys. zł.).

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi­
letów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban­
ku wyłącznie zlotem wynosi 43.14 % (13.14% 
ponad pokrycie statutowe'), pokrycie kniszco- 
wc-waintowp 61.43% • (21.13% ponad pokrycie 
statutowe), i wreszcie pokrycie zlotem samego 
tylko obiegu biletów’ bankowych wynosi 
52.96 %. ' . - ---------

Charakterystycznym jo<t spadek portfelu 
wekslowego, który w dniu 30 kwietnia b. r. wy­
nosił o 33 mil jony złotych mniej niż w marcu, 
zaś w- .porównaniu ze stanem z końca cnrdnin 
uh. fraku zmniejszył się portfel wekslowy o 
ogromną sumę 113 miljonów 637 tysięcy zło­
tych. —

Ta gwałtowna redukcja kredytów w ciągu 
czterech miesięcy nie jest oczywiście następ­
stwem jakichś specjalnych restrykcji ze stro­
ny banku, ale wynikiem liraku dobrego mater-

Nieznaczne zainteresow anie akcjami 
przemysłowem i.

jału wekslowego. Ilość dobrych płatników kur­
czy się zaś raptownie wskutek ostrego przesi­
lenia gospodarczego. Z drugiej znowu strony 
pcdźwignięcie się życia gospodarczego uzależ­
nione jest od częściowego choćby zaspokojenia 
głodu gotówkowego. Jeżeli mimo tak silnego 
zapotrzebowania kredytów przez życie gospo­
darcze. jak obecnie. Bank Polski wykazuje «pa 
dek swego portfelu wekslowego, jest to wska­
źnikiem wprawdzie ostrożnej polityk! naszej 
instytucji emisyjnej, ale też niebywałego po­
gorszenia się sytuacji gospodarczej.

Dlaczego stopa dyskontowa zniżkuje
Wycofane z przemysłu i handlu kapitały 

4 szukają lokat.
We czwartek — jak donosiliśmy — zapaść 

ma decyzja ' c/.y Bank Polski, idąc za ogólną 
baissą stopy dyskontowej w bankach emisyj­
nych zagranicznych, obniży ■ także swą stopę 
procentową, czy też ze względu na wewnętrzne 
interesy gospodarcze utrzyma ją jeszcze na do­
tychczasowej wysokości. — Przyczyną baissy 
zagranicą jest obfitość kapitałów zwolnionych 
z przemysłu i handlu wskutek zmniejszenia się 
w nich obrotów i braku dohrych lokat.

Banki wobec rosnących trudności oprocen­
towania złożonych u nich lokat udzielają znacz 
nych zniżek stopy dyskontowej, klijentom naj­
pewniejszym i Banki prywatne zmniejszają też 
redyskonto w bankach emisyjnych, odsuwając 
te banki od wpływu na życie gospodarcze, te 
znów bronią się zniżką swej stopy dyskonto­
wej. Pewną role odgrywają też dążenia ban­
ków emisyjnych państw wierzyrielskich. które 
przystępując do emisji pożyczki rer-aracyjnej. 
pragnęłyby pożyczkę tę ulokować jak najta­
niej, gdyż same ponoszą koszta jej emisji.

6 maja.. Notowania giełdowe: Elek- 
zł; Chodorfcr 145 zł;, inwegtvcyjna

Do wiadomości 33.
Książęcy Metrop. Konsystorz 

Djeeezji Krakowskiej 
w Krakowie.

Kraków, dn. 14. IV. 1930.

L. 4987/6.
(Foświadczenie.

P o tw ie rd za  się, że d n ia  3 k w ie tn ia  1030 w  kancelarji  
K u rji  K siążęco M etropolita lnej w  K ra k o w ie  p. W ojciech  
M a r c h w i c k i  ja k o  p rze d s ta w ic ie l  F irm y :  „h e d e to w ic z ■ 
P a lu g y a y  S k ła d  w in  m s z a ln y c h “ o d n o w ił  z ło żo n ą  przysięgę ,  
że  do  ce lów  li turg icznych  będzie za w sze  d o s ta rc za ł  w ina  
czys tego , na tu ra ln ego  bez ż a d n y c h  dom ieszek ,  i na  te j  p o d ­
s ta w ie  p r z y s łu g u je  i

■ 4 i

firm ie: < fe d e w o n > ic z  -  & < M tu ś y a y  
'śhład win m szalnych  

r r  H c o ^ o i f i e ,  u l .  ( F o d lw a ie  J£. O . 

na roft 1930 tytuł z a p r z y s i ę ż o n e g o  
dostawcy win msratnycfk.

Ks. .4. O bru bań sk i  mp. 
Kanclerz Kurji M etropolitalnej.

Kraków
trownia 60 
115 zł.

Na rynku walut bo? m iany . Dolar 5.88—8.89 
zł; czeki 8.90—8.91 zł; Bank Polski notuje bez. 
zmiany. ' ■'

W akcjach nastrój ospały, papiery bankowe i 
ha tuli owe bez obrotów, z przemysłowych poszu­
kiwano Elektrowni o kursie ustalonym, a niewiel­
kich obrotach. Chodorów nieco mocniej, dclarów- 
ka zniżkowa bez transakcji: Inwestycyjna słabiej 
w małych obrotach. Na pogiełdziu zastój,

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
‘ Warszawa 6 maja. Belgja 124.46, 124.77, 124.15; 

Gdańsk 173.28, 173.71, 172,85; Holandja 359.07, 
359.97. 358.17; Londyn 43.34%, 43.45. 43.23%; 
Nowy Jork 8.90, 8.92. 8,88; Paryż 34.99%, 35.08, 
34.91; Praga 26.41, 26.47, 26,35; Szwajcar,ja. 172.75, 
173.18. 172.32; Włochy 46,76%. 46.88, 46.65; Ber­
lin w obrotach prywatnych 212.85.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE.
Warszawa 6 maja. Bank Dyskontowy 116 — 

Bank Handlowy w Warszawie 118 — Bank Pol­
ski 175 — Bank Związku Spółek Zarobkowych
71.50 — Waisz. Tow. Fabr. Cukr. 33.75 — Firlty 
35 — Lilpop 27.50, 27,75 — Modrzejów 11.25,
11.50 — Starachowice 20 — Haberbuseb 163, 104. 

Pożyczki: 4% premjowa, inwestycyjna 112,
110.50. 113 — 5% dolarowa. 69.25, 70 — 5% kon- 
"Orjyjna 56. 56.25, 56.10 — 8%  Listy Zastawne 
Banku Gogp. Kraj. 94.

- r V -

S łaba  te nden ca  cen zboża.
Giełda zbożowa.

Kraków 6 maja. Pszenica dworska czerwona 
staudard 41—42, pszenica dworska, biała standard 
40—41, pszenica targowa 39.50—40, żyto dworskie
18.50—19, żyto targowe 18— 18.50 z!.

Mąka pszenna krakowska grysikowa 77—78, 
mąka pszenna 45% grysikowa 70—71, mąka 
pszenna 65% grysikowa 67—68, mąka pszenna 
kongresowa grysikowa 71—72. mąka pszenna 
kongresowa 0000 61—65, mąka żytnia krakowska
35.50—36, mąka żytnia poznańska 37.50—38, i m - 
ka żytnia razowa 28—29 z!- >,

Tendencja słaba, dowozy średnie.

Stadło.

Zaznaczam y , ie  jesteśmy obecnie fedyny zaprzysiężony firm y  
dostarczającą wina mszalne z własnych winnic.

bardzo szczegółowo znaczenie gospodarstwa 
lasowego i przemysłu drzewnego dla Polski 
i wypowiada się m. in. przeciw upaństwowieniu 
lasów prywatnych. Wfccńcu zeszyt ten zawiera 
sprawozdanie z bogatej działalności P. T. E.

1 *' ? ‘
Należy się spodziewać, że nazwiska zna­

nych autorów’ specjalistów, oraz aktualność 
obranych tematów zachęcą uietylko fachow­
ców do lektury  tego nadzwyczaj zajmującego

w Polsce. Zeszyty te mogą nabyć członkowie 
Pol. Tow. Ekonom, we Lwowie" po cenie zł. 
3  a  nie członkowie po cenie zł. 6—  w lo­
kalu Towarzystwa Lwów. ul. Akademicka 21. 
III. p. —  Skład główmy "..Polska Gospodarcza"! 
Warszawa Elektoralna 1. 2.

Komunikacja pow ietrzna z Rumun ą
Dnia 14 ub. m. udała się. jak wiadomo do 

Bukaresztu polska delegacja lotnicza celem 
omówienia szczegółów eksploatacyjnych 
w związku z podjęciem komunikacji powietrz­
nej na szlaku Lwów—Bukareszt.  Chociaż umo­
wa lotnicza między Polską a Rumunją nie zo­
stała definitywnie zawarta, rządy obu państw 
zgodziły sią udzielić Polskim Linjom Lotni 
czym -..LOT’1 koncesji na obsługiwanie wspom­
nianej linji. Koncesję otrzymaliśmy i w myśl 
niej Polskie lin je Lotnicze ,.LOT“ od dnia 1 go 
1930 r. obsługiwać będą szlak W arszawa— 
Lw’ów — Czerniowce — Galatz — Bukareszt.

Samoloty kursować będą: z Warszawy _  
w poniedziałki, środy i piątki, z Bukaresztu

wyłącznie samoloty wyrabiane w Polsce. W ro­
ku bieżącym będziemy la tać na samolotach, 
mieszczących po 10 osób. fabryki Plagę i Laś 
kiewicz, typu Fokker F. VII b., wyposażonych 
W trzy silniki również wyrobu krajowego (.fa­
bryki Skoda na Okęciu pod Warszawą) typu 
Wright. ■ i i

M H M a M H M R I I
/ Czwartek 8 maja.

Kraków (312.81. G. 11.30 Przegląd prasy krajo­
wej; 1.1.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofono­
we; 12.10—15.35 Transmisja z Warszawy; 16 Pie­
śni majowe i  Wieży Marjackiej; 16.20 Płyty gra­
mofonowe; 17.15 Dr Ameisen: ..Kosmetyka '; 17.45 
Koncert, z Warszawy; 18.45 ..Gadki podhalań­
skie11 — Wł. Doruli; 19 Rozmaitości; 19.10—20 
Transmisja z Warszawy; 20 Hejnał z Wieży Mar­
iackiej: 20.05 ..Narcyza Galirjela Żelichowska1' — 
wygł. Wl. Mihal; 20.30 Koncert, wieczorny. Re­
cital p. Lagzla Szentgyorgykego, skrzypka z Bu­
dapesztu przy współudziale pianisty p. J. Hof- 
manna.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał: 
12.10 Płyty gramofonowe; 12.40 Koncert szkolny 
z Warszawy; 17.45 Koncert. 7. Warszawy; 18.45 
Transmisja, z Krakowa; 19 Rozmaitości. 19.58 Sy­
gnał czasu: 20 Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie; 20.05 Odczyt z Krakowa: 21.30 Słuchowi­
sko z Warszawy; 22.15 Komunikaty i ..Ostatnia 
fala11 z Warszawy; 23 Muzyka taneczna z Kra­
kowa ( : *

Warsawa (1411.7). G. 11.30 Przegląd pra.sy kra­
jowej; 12.10 „O czem wiedzieć powinna dobra, go­
spodyni"; 12.40 24-ty koncert szkolny z Filhar­
monii Warszawskiej; 15.35 ..Polska Współczesna" 
16.15 Płyty gramofonowe; 17.15 „Wśród książek1 ; 
17.45 Koncert kameralny poświęcony twórczości 
T. Jotoyki: 18.45 Występ p. J. Warneckiego, 19.10 
Giełda rolnicza: 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy: 20.15 „Przed zjazdem 
szkoły Chrzanowskiego11; 20.30 Koncert, wieczor­
ny: 21.30 „W kręgu Nie-hoskioj komedii", sceny 
z 7,. Krasińskiego.

Poznań (334.8\ G. 20.30 Koncert dr A. Nest* 
manna (pianisty z Lipska).

Katowice (408.7). G. 12.10 Płyty gramofonowe: 
12.40 Koncert szkolny z Warszawy; 16.20 Płyty 
gramofonowe; 17.15 Prof. Wł, Dzięgiel: „Śląsk na 
przełęczy czasów’ średniowiecznych i nowożyt­
nych11; i?.45 Koncert z Warszawy: 19.05 Ze współ 
czesnej twórczości literackiej śląska: 19.20 Kores­
pondencję bieżącą omówi p. Pt. Steczkowski; 20 
Dr K. ŻałuskiT Ż cyklu sportowego; 2C>.30—22.45- 
Transmisja z Warszawy, 22.45 Ostatnie wiadomo­
ści PAT.' ’ r

A $ -

'wydawnictwa. Zeszyt I. zawierał prace prof. zaś —  we wtorki, czwartki i soboty. Czas po- 
Caro o ingr-roncji państwa, prof. Hanswaldą o 
organizacji pracy. prof. Sokolniokiego o elektry­
fikacji. dyr. Pawgorta o ciach zbożowych, dyr. 
Suesswema o bankowości polskiej, a Zeszyt 
II. pracę dr Kcrowieza o konccnlracji kapitału

droży między Warszawą a Bukaresztem z mię- 
dzylądowanicm wp Lwowie. Czerniowcaeh i 

Galatzu, wyniesie około 9-ciu godzin (koleją, 
około godzin 30-tu) ■ I

Do eksploatacji nowej linji zostaną użyte i

- l s & .

Kraków, ul. Florjjańśka L. 7.
— - —  TeleTon Nr. 37 -58 . —  —

pierwszorzędne pracownie męskie U damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

• p p p '
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Były woj. Borkowski przepowiada „sanacji 
klęskę wyborczą.

a

niedokrnńsfo j ć  usurua, podnieca apety( 
p r z y w r a c a  5 iły  fy iU o fl-  KQZY5ZTOFOtl5hJEGOj

n ń n o  c h in o w o  ż e l a z i e  X  o r ł e m ,

g e j g ś r g g l H
% o s t a t n i e j  c f s w i f i -

W arunki emisyjne pożyczki reparacyjnej
Paryż, S. 5. (PA T) Rokowania w sprawie 

pierwszej transzy pożyczki, wynikającej z pla­
nu Younga —  jak podaje prasa —  dotyczą 
kwestyj technicznych. Nic zostanie powzięta 
żadna decyzja, dopóki delegaci poszczególnych 
banków  nie skomunikują się z od po wio dniem i 
rządami. J a k  się zdaje, wysokość procentu usta­
lono na 5  i pół, wobec tego zaś, że cena emi­
syjna jest nieco niższa od 1 0 0 , czysty dochód 
wyniósłby około 5 proc. Agencja Havasa za­
znacza, że informacje o wysokości udziałów, 
jakie mają subskrybować poszczególne kraje,

.■ są przedwczesne. Przypuszczalny jednak udział 
Anglji przekracza 5 miljonów dolarów.

U roczystość  polsko - brazylijska  
w Rio de Janeiro.

Rio de Janeiro (PAT). W dniu 3 Maja świę- 
ta narodowego polskiego, oraz święta odkrycia 
Brazylji. odbył się w Rio de Janeiro uroczysty  
obchód Konstytucji 3. Maja. Rano odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo, w obecności 
wiceprezydenta republiki, przedstawicieli rządu 
i wojskowości, posła Rzplitcj polskiej, oraz. 
licznych rzesz z kolonji polskiej. 11' południe 
odbyło się w poselstwie -przyjęcie dla kolonji 
polskiej oraz członków towarzystwa polsko- 
brazylijskiego, a jednocześnie wręczenie orde­
rów krzyża zasiugi sześciu zasłużonym oby­
watelom Brazylji. Poseł Grabowski, oraz wice­
minister oświaty republiki brazylijskiej Alojsjo, 
wygłosili przemówienia okolicznościowe. Wie­
czorem w miejscowem radjo redaktor najwięk­
szego dziennika ..Mattoso11 Maia Forte wygłosił 
odczyt o Polsce historycznej i dzisiejszej, zaś 
w  holu Gloria, odbył się pod protektoratem 
p. prezrdentowej republiki brazylijskiej kon­
cert. Cala prasa w obszernych sprawozdaniach 
omawia z wielką sympatją uroczystości z oka­
zji święta obu narodów. j

Do najstarszego składu forte nianów firmv
W ł a d y s ł a w  B o l o A s k i  

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  L. 3 4 .
nadeszły now e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo 
p r z y s tę p n y c h  i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przym usu kupna

Ludność B&ssarabji w walce 
z plagą szarańczy.

Tępienie szkodnika płonącym płynem.
Wiedeń PAT). P rasa  donosi z, południowej 

Bc-sarabji, że olbrzymie.roie szarańczy pojawi­
ły- się na terytorjum Dunaju, głównie zaś 
w okolicy Kilji i Sulima. Podsekretarz sta­
nu dla s p r a w ' rolnictwa Potarga udał się tam. 
aby osobiście kierować akcją obronną. Równo­
cześnie donoszą, że środki używane w Dobrud­
ży dla zwalczania tej klęski okazały się sku­
teczne. Przy pomocy płonących płynów udało 
się w y t ę p i ć  miljony szarańczy.

Lwów 6. 5. Ryty wojewoda .poznański i 
lwowski p. Piotr Dunin-Berkowski ogłosił 

w Iwowskięj ..Gaz. Porannej11 artykuł p. t. 
„Szanse wyborcze11. P. Borkowski dziwi się 
trochę, że obóz rządowy wstrzymuje się od u- 
dzialu w wyborach uzupełniających. Jego zda­
niem wstrzymywanie się jest zawsze dla rzą­
du niekorzystne. Co do opozycji, to zdaniem 
p. Diwiin-Boikowskiego nic powinna ona zbytnio 
liczyć n a  wzrost, nastrojów opozycyjnych, bo 
bez pieniędzy nie można poważnie robie wybo­
rów, a „pieniędzy u nas nie ma nikt;‘. Mimo 
wszystko przewiduje p. Borkowski porażkę 
sanacji’1. Zyskałyby przcdewszystkioni koirni- 
nizujące partje mniejszościowe, a na ierencch 
etnograficznie chłopskich, partje ludowe.

..Endecja, o l lebr  wzrosła, to nie o 
wicie. P. P. S. może zrloła zaeliować swą

UNIWERSYTECKA SZKOŁA  
PIELĘGNIAREK IHIGJENISTEK

W  K R A K O W IE  

otwiera nowy kurs dnia 1 września 1930 r. 

Nauka trw a  2Vż la t. P rz y jm u je  s ię
ty lk o  in te r n is tk i.  W y k sz ta łce n ie :  6  k l.
g im n a z ja ln y c h , lu b  r ó w n o r z ę d n e .

Z g ło s z e n ia :
DYREKCJA UNIWERSYTECKIEJ SZKOŁY 

PIELĘGNIAREK i HIGJENISTEK 
w Krakowie, ulice Kopernika L. 23.

dawną liczebność. Jedynie Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem straciłby nieza­
wodnie, nie przypuszczam jednak,' by zbyt 
wieje11.
Jeśli -wybitny działacz obozu rządowego, 

pragnący i wierzący w pomyślny rozwój ..sa­
nacji11, przewiduje jednak niepowodzenie swe­
go obozu, to każdy niezależny obserwator mo­
że  śmiało twierdzić, że to niepowodzenie bę­
dzie całkiem wyraźną klęską.

Omawiając szanse wyborcze na kresach,
przypomina p. Borkowski, że dobry wynik po­
przednich wyborów w Małopolsce Wschodniej 
był następstwem utworzenia bloku „jedynki" 
z Chadecją. Teraz jednak należy się liezvć 
z większym rozbiciem głosów polskich, a więk­
szą koncentracją ruskich.

—-——o-—- —

Spotkanie trzech ministrów komunikacji.
UROCZYSTE OTWARCIE TRANZYTU RUMUŃSKIEGO PRZEZ TERYTORJUM POLSKIE

I CZESKIE.
Worcchta. (PAT). W poniedziałek w godzi- jnia węzłów ' przyjaźni między reprezentowane­

mu-!] rannych przybył na pogranicze polsko- , mj przez ministrów państwami. W uroczystości 
rumuńskie minister komunikacji Kilim, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach otwarcia ru 
eliu tranzytowego dc Rumunji przez Polskę i 
Czechosłowację. Od strony Rumunji nadjechał 
pociąg, -wiozący- rumuńskiego ministra komu­
nikacji p. Helipe. Ze Śniatyna uczestnicy uro­
czystości udali się przez Kołomyję do Woroch- 
fy, t. j. tym samym szlakiem, którym dążyć 
będą przez terytorjum rumuńskie pociągi tran­
zytowe. W Wcrocbcre w- sali kolonji kolejo­
wej minister Kuhn wydał śniadanie na cześć 
gości rumuńskich.

Warszawa 8 . 5. (Telef. wł.). Donoszą z Wo- 
rcchty: Dziś w południe nastąpiło w Jasinie 
(Czo-cbosłowaeja)*rreczyste spotkanie 3 mini. 
s-trów komunikacji; polskiego, rumuńskiego i 
czechosłowackiego. Ministrom towarzyszą wyż­
si urzędnicy r-sortowi. oraz przedstawiciele 
armji wszystkich trzech państw. Spotkanie mi­
nistrów miało .charakter bardzo serdeczny. Ot-

wziął również udział poseł polski w Bukaresz­
cie p. Szembek i konsul Grabiński z C m nio- 
wiec.

-  o-------

Polska  i Rum unia bazą operacyjną 
dla kapitału am erykańskiego?

Warszawa (PAT). W związku z pobytem 
[i. Deweya w Bukareszcie, „Berliner Tageblatt '1 
donosi, że pobyt p. Deweya w Bukareszcie po­
zostaje w związku z planami kapitału amery­
kańskiego, który z ominięciem pośrednictwa 
Wiednia j Berlina, ma zamiar uprzemysłowić 
państwa wschodniej Ęnropy. Zainteresowane 
sfery ame-ryakńskie. spodziewają się przez 
uprzemysłowienie Polski ; Rumunji. zapewnić 
sobie platformę operacyjną dla gospodarczej 
akcji w Rosji sowieckiej. Ameryaknie są żda- 
nia. że struktura polityczna Sowietów, nie po- 
7.w-ołi im na szeroko zakreślone uprzemysłowię-

tj, , , . , , , . nie. AAobec tego -produkcja mainca zaspokoićwau-iu. przez PoKkę lranzvtu koleiowen-o na ' . , c ■ ,, , • .■ ■ - -1 potrzeby Sowietów, odbywać sm nni«i poza
tiusie Luirtiiiija P oLka—- Czechosłowacja, przy obrębem Rosji sowieckiej w- pań«t 
pisują wielkie znaczenie dla dalszego zacieśnię- siednich,

twa eh są-

Gandhi wzywa do wytrwania w walce.
Kalkuta (PAT). Z Bombaju donoszą, iż iników do kontynuowania walki, podkreślając, 

bezpośrednio przed aresztowaniem Gandhi że bez ofiar niemożliwem jest uzyskanie nie- 
oglosił orędzie, którem wzywa swoich zw olen-, podległości,

Inwazja niemieckiej nierogacizny na targi austriackie.
W iedeń, 8. 5. (PAT). P ra sa  w ied e ń sk a  

stwierdza, że nagły wzrost przywozu niero­
gac izny  z Niemiec do A ustr j i  s tanow i nio- 
be7,pieexcńsrwo dla au s t r jac k ie j  hodow li 
t r zo d y  chlewnej.  Z powodu napływu świń  
z N iem iec spadły  dzisiaj seny na tragu w ie­
deńskim  o 20— 30 groszy. A u s tr jac k ie  mini­
s te rs tw o  ro ln ic tw a  w drożyło rokowania  
z rządem niem ieckim , celem  zapobieżenia  
katastrofalnym  skutkom  inwazji niem ieckiej 
nierogacizny. Dzienniki w iedeńsk ie  zazn a ­
czają. że N iem cy  mogą k o n k u ro w a ć  na  r y n ­
ku  w iedeńsk im  dzięki premjom wywozo-

iw ym , p rzy z n an y m  ek spo rte rom  świń przez 
rząd niemiecki.

| Wiedeń, 6) 5. (PAT) Na dzisiejszy ta rg  nie- 
j rogacizny w St. Mara spędzono razem 11777 

sztuk świń mięsnych i 4830 tłustych. 7, tego 
przypada na Polskę 6359 mięsnych, na Nienlćy 
2183 mięsnych. 45 tłustych, na Austrje 1370 
mięsnych i 5 tłustych, na Jugoslawję 1071 
mięsnych, 2802 tłustych, na Węgry 54(i mię­
snych, 195J tłustych, na  Danję 48 mięsnych. 
Ceny wahały się od 1.85 do 2.40 szyi. za 1 kg 
żywej wagi. Tendencja zła.

Spór łódzkiei firm y z niemieckim 
bankiem.

przed mięszanym trybunałem rozjemczym 
/< w Paryżu.

Paryż (PAT). Otwarła została w Paryżu 
sesja mięszsnego trybunału rozjemczego polsko 
niemieckiego, pod ‘"■przewodnictwem Lacln-nola 
z Genewy oraz przy udziale arbitrów narodo­
wych pro-f. Jana N.amitkiowicza 7, Warszawy 
i prof. Brtmga z Berlina. Zainteresowanie w 
kolach prawniczych budzi sprawa firmy Poznań 
ski w Lodzi przeciwko Deutsche Bank,. 7. tytułu 
handlowych obrotów przedwojennych. Państwo 
polskie zastępują mecenas Lubiński w imieniu 
firmy Poznański, oraz b. minister de Monzie, 
adwokat Lojiand. oraz mec. Witenberg. Deu­
tsche Bank reprezentowany jest przez adwoka­
ta Lonche z Paryża. Sesja -potrwa kilka dni.

Obrady miądzynar. komisji taryfowej.
Katow-ice (PAT). 1 PKłlcm ja 11 donosi, że w-czo 

raj zebrała się w Pszczynie międzynarodowa 
komisja taryfowa Polski, Niemiec i Czechosło­

wacji na konferencję w sprawie taryfy, mają 
cej wejść w- życie, w związku z umową handlo­
wą polsko-niemiecką. Komisja składa się 7. 25 
członków-, których obrady będą trwać przy­
puszczalnie przez trzy tygodnie. Jako  lokal 
na konferencję ofiarowało m. Pszczyna salę po­
siedzeń rady miejskiej. ,

Czarny dzień na giełdzie nowojorskiej.
Wiedeń (PATA. ..United Press11 donosi z No­

wego Jo rku ,  że w dniu 5 bm. rozgrywały się 
na tamtejszej giełdzie burzliwe sceny, przypo­
minające dni październikowe. Liczno zlecenia 
sprzedaży wywołały panikę Banki usiłowały 
i tym razem podtrzymać kursy. 00 udało im się 
tylko częściowo . ' Straty kursów wynoszą od 
1 do 10 dolarów-.

------- o--------
Rangoon, 8. 5. (PAT) Wczorajsze wstrząśnie- 

nie pociągnęło liczne ofiary w ludziach. Czter­
dzieści osób poniosło śmierć, zgórą zaś 1 0 0  ule­
gło różnego rodzaju wypadkom. Szereg budyn­
ków jes t  całkowicie zniszczony. Od wielu lat 
nie pamiętają tu  tak gwałtownego wstrząśnip- 
nia.

P. Sw ita lsk i w tereire...
Warszawa, 6. 5. (Telef, wl.) 7  Poznania do­

noszą, że zjechał tam w celach ..inspekcyj­
nych11 szef organizacji BB.. b. prPmjer p. Kazi­
mierz Świtalski. Pierwszym etapem jego po­
dróży będzie Toruń, gdzie zamieszkał już w 
towarzystwie p. Boguszewskiego w hotelu ..pod 
Orłem11. Na dalszym planie pozostają: Gru­
dziądz. Starogard, Tczów. Kościerzyna i Gdy­
nia. P. Świtalski bada teren prawdopodobnie 
z myślą o przyszłych wyborach.

P ra ia  pomorska podkreśla, że podróż p. 
świtalskiego jest zupełnie bezcelowa a pano­
wie instruktorzy powinni byli swemu szefowi 
przed podróżą złożyć raporty krótkie, ale wy­
raźne: Tu na Pomorzu nic nowego.

P. P iłsud sk i w yjechał do Wilna.
Warszawa 6. 5. (Telef. wl.). Dziś o godz. 

S.30 rano wyjechał do Wilna p. marsz. Piłsud­
ski w towarzystwie podpułk. Głabisza. P.
marsz. Piłsudski spędzi w Wilnie parę dni.

Wyjazd delegacji polskiej na Radą Ligi.
Warszawa 8 . 5. -Telef. wl.). W piątek dnia 

9 b. m. udaje się do Genewy na majową sesję 
Rady Ligi Narodów delegacja polska z p. min. 
Zaleskim na cz.ele. W skład delegacji wcho­
dzą: dyrektor departamentu min. p. Szumla- 
kowski, naczelnik wydziału ustr. międzynar. p. 
A. Tarnowski, oraz naczelnik wydziału praso­
wego i p ropagandyS p. Leon Chrzanowski. P. 
ministrowi w drodze towarzyszyć będzie oso­
bisty sekretarz p. Ptaszyński.

POJEDYNEK NA PISTOLETY.
Warszawa, 8. 5. (Telef. wl.) Dziś o godz. 

5 rano w okolicy parku Łazienkowskiego od­
był się pojedynek na pistolety między p. Wła­
dysławem Lenczewskim, znanym artystą dra­
matycznym, a p. Dunin.Wąsowiczem, ziemia­
ninem, oficerem rezerwy. Jednokrotna wymia­
na strzałów z odległości 2 0  kroków nie dala 
rezultatu. Pierwszy strzelał p, Wąsowicz. Prze­
ciwnicy po starciu pedaii sobie ręce. Pojedy­
nek był epilogiem zajścia, jakie w- ubiegły pią­
tek miało miejsce w jednym ze znanych kaba­
retów.
POS. NUKSA ODWOŁANY Z WARSZAWY.

Warszawa, 8 . 5. (PAT). Dzisiaj w godzinach
południowych poseł nadzwyczajny i min. połn. 
Łotwy n. Nuksa przyjęty był przez P. P rezy­
denta Rzplitcj na posłuchaniu, w czasie które­
go wręczył P. Prezydentowi listy, odwołujące 
go ze stanowiska posła w Warszawie.

Nowy typ gimnazjum żeńskiego
w Polsce.

W ostatnich czasach powstał nowy typ gi­
mnazjum żeńskiego przy klasztorze pp. BeąeŁ 
dyktynek w Sta matkach kolo Krakowa.

Zakład naukowo-wychowawczy. cieszący 
się już od 3:-tek lat najlepszą opinją i zaufa­
niem obywatelstwa, przez który przeszły nie- 
zlie/.one szm-gi starszej generacji polskiej, 
pragnie i obecnie przysporzyć Ojczyźnie za­
stępy wiernych cór, owianych duchem p a r t jo  
tycznym. prawdziwych dziewic polskich —  po­
dając im oprócz wzorowego wychowania reli­
gijno-moralnego. także gruntowną wiedzę, oraz 
znajomość praktycznego życia kobiety.

W tym celu utworzył klasztor gimnazjum 
żeńskie u siebie, gdzie panienki z dobrych to -  
dzin oprócz nauk wspólnych w innych gimna­
zjach. zdobywają także wiadomości z gospodar­
stwa kobiecego.

Dziewczynki więc od I-szej klasy począw­
szy uczą się robót kobiecych; w I I , III.. IV.. 
a w zimowych miesiącach i w V-te,i klasie —  
gotowania, pieczywa, prania prasowania i po­
rządków domowych. W jesiennych zaś i wio­
sennych miesiącach w V„ VI., ATI. i ATlI-wj 
klasie ogrodnictwa, sadownictwa, p zczelni- 
ctwa, hodowli drobiu. . zwierząt domowych, 
ryb — oraz mleczarstwa.

AA* praktyce gospodarczej zaję e są dziew, 
czynki 2 do 4 godzin tygodniowo —  co s ta ­
nowi wielkie urozmaicenie i przyjemność w ich 
pracach umysłowych.

Aby nie tamować drogi wychowankom do 
dalszych studjów na uniwersytecie, przyjął Za­
kład odpowiednio do przedmiotów plany mini­
sterialne. przepisane dla innych gimnazjów — 
uczą się wiec obowiązkowo łaciny, francuskie­
go. wyższej matematyki i -t. d.

Jes t  to jedyna szkoła w całej Polsce o tym 
typie wychowania i wykształcenia, a bodaj czy 
nie najhardziej potrzebna i najodpowiedniejsza 
dla większej części na<zej żeń-kiej młodzieży.

Zgłoszenia na n o w y  rok szkolny 1980/31 
przyjmuje Zakład przez cały maj i czerwiec, 
a wpisy i egzaminu wstępne odbędą się 25 i 
26 czerwca b. r.

Klasztor bardzo chętnie przyjmuje także 
kandydatki do Zakonu po ukończonych *tn- 
djacb uniwersyteckich, które pragną poświęcić 
się na służbę. -Bożą w Zakonie i w nim praco­
wać dia dobra Ojczyzny nad kształceniem mło­
dzieży.

Adres: STANIĄTKI KOLO KRAKOWA, 
Klasztor pp. Benedyktynek.
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N iC O M U !) M $ m i .
W y b ra ł  się d rogą  do ws-i. Powoli ciem- 

r :alo, p o g o d n y  k ra jo b ra z  ukoił  go. JakfŚ  
p ta s z e k  św iergota ł .  P o  gw arze  i chaosie  
L o n d y n u ,  te n  C ow fon t dzia ła ł dobroczynnie .

Zaśw iec i ły  la ta rn ie .  K ro c zy ł  przez małą 
. p ro w in c jo n a ln ą  wioskę. W s tą p i ł  do gospo ­
d y  „ P o d  t rzem a k ro w a m i11 i zażąda ł  kufla  
p iwa. K ilkoro  lu d z : siedziało  na  salce, p a ­
ląc i p ijąc piwo.

—  Sir  je s t  obcy  tu ta j?  —  z a p y ta ł  g o ­
spodarz .

—  T a k  —  odpowiedzi?.!  Je re m i.  Czy 
m ó g łb y  mi pan  w skazać? gdzie w yna jąć  po 
KÓj na  d łuższy  przec iąg  czasu?

—  N a  j a k  d ługo?
—  T eg o  jeszcze nie wiem.
Znówr pauza .  W ró c i ła  g ospodyn i  i po ­

d esz ła  do lakly.
—  Czy ten  pan .  Samie, p y ta ł  cie o p o ­

k ó j?
—  Or. t a k  się dow iadyw a ł.
—  Kie m ogłeś ,  powiedzieć- że pokój 

f ro n to w y  je s t  w o ln y ?  T a k ż e  g apa  z c ie b ie /  
—  U śm iechnę ła  się  do mężczyzn, k tó rzy  
za w tó ro w a li  śmiechem.

—  Ł a d n y  pokoj.  sir. —  mówiła w d a l­
sz y m  ciągu, —  i s ionko po ranne .  Biczem 
R iw iera!

—  Cz,v< m ogę  zobaczyć?
—  C órka  g o  na jp ie rw  w ysp rzą ta ,  a p o ­

tem  p o k aż ę  go panu . P roszę  dać  sw e rze­
czy. s i”.

W z ię ła  p łaszcz,  k ap e lusz ,  to rbę  J e r e ­
miego i odoszła.

—  Macie szczęście —  stw ierdz ił  k to ś  
z obecnych.

Je re m i  zamówił p rze k ąsk ę  i u toną ł  
w  m yślach .

P o  posiłku ,  z fa jeczką w zębach w ybra ł  
się na  . sp ac c r  szosą...  A więip, od jechał  i n i ­
g d y  nic zna jdą  go tu ta j .  Myślał o Oliwji, 
Co porabia te ra z ?  Czy o t rzv m ała jego list 
i co pocznie  po tem ?

—  Cóż pomoże to w szystko! —  zaw ołat 
g łośno. M niemałem, że, j a k  na leży ,  echo 
odpowie mu w s z y s tk o 11. Lecz an i mu sie 
śniło. To, co odpowiedzia ło , b rzm iało  raczej 
ja k  . .p s iak rew 1?! * ■ ' A v ’ T Ą,; ,

Szelest w zaroślach,  na szkarpio kolo 
duogi. trzask  łam anych  gulezi i n iespadzie: 
wa.iic s toczy ła  sie m ęska  postać  na' hśzo- 
se.

—  Nic się, panu  nie s ta ło?
—  Czy pan  by ł ty m  w ar ja tem .  którą 

bawił się echem ? —  z a p y ta ł  gn iew ny  głos!
—  J a .  p rzyk ro  mi. żc pana, p r z e s t r a s z y ­

łem. T a k  sobie g łośno myślałem.
—  Chyba pan  zakochany ,  —  odpowie­

dział, —  Ł adn ie  zwichnąłem nogę  Proszę 
pana bardzo  pom óc mi stanąć .

—  Ostrożnie...  Czy może pan s tąpać? . ; /
—  K iepsko . Ach,... psiakrew,... zabrzm ią 

lo ponownie.
—  Proszę^ s iąść tu. na kam ieniu .  T rzeba 

zdjąć b r r .  zanim noga  nabrzmieje. —- J e  
remi to uczyń.ł .  poczem zm aczał w rowie 
chus teczkę  i za łożył op a t ru n ek  na nogę, 
a w szys tko  w  ciemnościach.

P an  s.ię rozumie na rzeczy. Dobrze t r z y ­
ma! Gdzie sie pan togo n a u rz y i?

—  W  Afryce. To by ło  konieczne. 
Zw ichn ię ta  noga może d jabe in ie  dokuczyć 
jeśft odrazu  nie zrobi jjię ?o należy.

—  D ziękuje  p an u  za ten trud.
—  Nic ma za co. P roszę oprzeć się o 

mnie. W  ten sposób b ędz ;e pan m ógł cho ­
dzić. Czy pan mieszka da leko?

— Nie.... tu zaczynakS ię  nasza  w iejska 
posiadłość. W łaśnie ch w y ta łe m  owady...  
Moja.. « :a tk a  została  tam . na  górze. W idzi 
pan . to jes t moja namietnmłć,. Czasem z d a ­
rzają się tu  bardzo  rzadk ie  okazy .  W łaśn ie  
upa trzy łem  je d en  i pooo-szedł' P an  obcy 
w tych s t ro n ac h ?

—  T ak!  P rz y b y łem  właśnie dziś wie- 
czór. Mieszkam ..pod trzem a k o ro n a m i1- f

—  To się panu  miało. Pan  H art o d s t r a ­
sza gości Lecz czy to nie szkodzi, że pan 
nad łoży  d rog i?

—  Bynajm niej,  właściwie,; ni > m am  ża ­
dnej drogi przed sobą. Każda dobra.

S ko ro  przybyli do celu Je re m i u jrza ł 
dw ór p iękny  i o kaza ły ,  o k i lkase t  m etrów  
od drogi. P rzyg lądną !  sie tow arzyszow i: by ł  
to człowiek mniej więcej w jego  w ieku, 
miał ruchy  w ojskow ego , powierzchow ność, 
w y tw o rn ą  i mila. należni snać do sfery, 
k tó re j  narazić  Je re m i -starannie un ika ł .  —  
Pożegnam  tu pana .  —  powiedztą). —  Mam 
nadzie je , że noga wyzdrowieje w kró tce .  * ■

—  O. co to. to nie. Musi pan w stąp ić  do 
nas. Mój ojciec RędzicTrarl panu . Pozwoli 
pan. że mu się p rzeds taw ię :  je śknn  Dibbin 
W heatcrs ,  .

—  N nzyw am  sie Je re m i L ay tree .
—  Proszę wejść. j | ó j  ojciec będzie po­

noś w palarni.
Je rem r poszedł za sw \n r  tow arzyszem . 

Mógł mu pozazdrościć: rmai s tanow isko ,
ojca. k tó re g o  widocznie kochał,  posiadłość

w o ięknej okolicy, —  czegóż p ra g n ą ć  wię- , 
cej?

—  Ojcze, —  za g a d n ą ł  W h oa te rs .  —  
przy p ro w a d za m  ci now ego  p rzy jacie la .  Z n a ­
lazł mnie ze zw ichnię tą  n o g ą  na drodze, po ­
ra tow a ł ,  op a t rz y ł  jak  n a j lep szy  lekarz. 
Chciał odejść  od p rogu .

—  Miło mi poznać pana .  '
Mnie również. N a z y w a m  się Je rem i Lay-

tree.
—  P oznaje  w  tern Drbbina. że za p o m ­

niał o najw ażn ie jsze j  rzeczy. W ięc znow u 
uganiałeś* za ten ii obrzvdfemi g id a m i?  Co? 
U i°dyś jeszcze k a r k  skręcisz. P a n  powie 
dział L a y t re e ?  P rzed  wieloma la ty  miałem 
w C am bridge  ko legę  tego  nazw iska .

• —  W  ko lleg jum  E m an u e la ,  sir?
' .—  T a k ,  na tu ra ln ie ,  czy i pan  tam  stu- 

d jo w a ł5
- —  Owszem. Myślę, że to m ój ojciec był 

pańsk im  kolegą.
• —  Miło w spom inam  te chwile. W  jak-iik 

w ieku  je s t  Bulger?...
T a k .  t a k  mu byto  n a  imię. Ileż  to lat, 

ma te raz  ten mój s ta ry  p rzy jac ie l?  Dobre 
to bv lv  czasy!

• —  U m arł k i lka  la t  temu, sil
—  To  sm utno. P a n  w yg ląda  t a k  młodo.. 

Z adzw m  Dibbie. A te raz  nap ije  się  pan  
z nam i i wypali  cygaro .  Zostan ie  p an  tu ta j .  
Nie m ogę pozw olić /-by  syn mego p rzy ja c ie ­
la po ra tow ał mi ch łopca  nad  rodzę a  po tem  
odszedł sobie. i

■ —  Z am ieszkał  „Pod t rzem a k o ro n am i11, 
ojcze —  rzek ł Dibbin W hea tc rs .

,'Ciag dalszy nastąpi),

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r 1907.

P H A C O W ^ I A

WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO - _ I
noU firma

H E N R Y K  S Z T O R C
uf Krakowie, przy ulicy Floriańskie! L. 3?. /-

rOLECA
W szelk ie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych  

brouzu a m ianow icie: m onstrancje, trybularze, k:ehchy, pu­
szki, an.typodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.'

- = =  BIRETY ISA SKŁAU^IE. = = = -
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posiada na składzie w sze lk ie przybory kośgielne według przepisów kościelny-h  
jak  rów nież w szelk ie przybory w  zakres przem yśli m etalow ego wchodzące

W y iro ru ie  w sze lk ie zam ówienia w edług każdego wzoru i rysunku. Frz/jm uje 
ró w n ież  w yżej w ym ien ione przedm ioty do reperacji, odnowienia, jak również

do srebrzenia i złocenia w ogniu. i 11

Wykonują powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenaołi konłturenbyjnycb.
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NA SE Z O N  W IO S E N N Y  I LE T N I
- "■ - —  -
Płaszrze damskie, Ubrania męskie, Zarzntki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie. Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

If. JAROSZ i Skft właść. JAN HANIISZ i KARIh JAROSZ
Kraków F lo riań ska  35, róg św. Marka. Tel. 232b

, £ ói1

P A W I Ą  młodego 
kupię

L an k oszn w a Kraków. 
Rynek 45.

ZIOŁA  LECZN IC ZE
we d ł u g  przepisów 'sła­
wnych lekarze; przeciw 
chorobom żoładka, kiszek. 
plu<*, nerwów, wątroby, 
nerę..., pęcherza, hemoroi­
dom, upławom, obstruke i. 
kamieniom żółciowym ka­
szlowi. astmie. błędnicy, 
s kl eroz i e ,  artretyzmowi.

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatne! bro­
szury douczające* Adres: 

Liszki — Apteka

m

DOIW piętrowy nov/v 
komfort nowoczesny 

sorzedam na donodnycb 
warunkach, orrodek, beż 
pośrednika Karmelicka 16 

„Prasa4 .Dom*. .

Krynica. Pensjonat. .Zło­
cień4 ulica Pulaw-skiego 
o t w a r t y  1-go czerw ca 
Pokoje balkonowe, bieżą­
cą ciepła, zimna woda 
Juchiba pierwszorzędna 
na żądanie dietetyczna. 
Zgłoszeni? do 1 czerwca 
Drowa Foltyńska, Nowy 

Sąez.

PIERWSZORZĘDNY
2AKŁAD  PPG RZEBO W Y

Obrazki < na e sza Komumę św.
artystyczne reprodukcie kolorowe wielkość: 2 fi '<59 cm. szt. 60gr. 

19 X  2r- cm, 35 gr. 14X21 crr. 25 gr
Różance tuzin złotych 3"50, 4‘—, 4'50, fi-— i droższe.

Książeczki - dc modleira
Medaliki aluminiowe, meta’owe i srebrne

   « - -»• - . p o l e c a  rr !— ' -- -

STAN ISŁAW  BAB, zaprzys ęzonj rzsczoznaw ca
KRAKÓW. uHcs Sławkowska 4

Z A K Ł A D

n - i u
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Pracownia 
HalarSKO Kościelna

„ S T Y  \Ą
Kraków, Makowicka 1.1
maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościołów wszyst- 
kiemi monumentalnemi technikami, jak: temperą, irazejną, 
kazejno-wapienno, fresko-ołejno i t. p. Naidokładnie.,37.e pro­
jekty w skali, wykonane w własnym zakresie firma dos‘arcza 
na żądanie grz>tjs, jakotei udziela bezinteresownie facho­

wych rad bez żadnego zobowiązania klijenta.
Prospektami, fotografiami wykonanych prac, referencami 
O J ri 1» D u c h o w n y c h ,  każdej chwili służy się
K o e z l ó w  p o d r ó ż y  n i e  ż ą d a m y  1 ..z  K o s z t ó w  p o d r ó ż y  n i e  ż ą d a m y

A E T E R N iT A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ikshumacje i przewozy zwłok 

xa getówką i na raty.
Ceny umiarkowane.

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! *
. 11 ■■■'" •

P I 0 7 R A  U R Z Y W  Y
w Krakowie, ul. Rajska 1L lei. 4743.

^Wykonuje oprawy ozdobne* opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa biblgo&H po zi3ltom*c!p ęćnacft.

K S IĘG A R N IA  KRAKOWSKA -
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 ©
-  ■ = i,~~= -  — * —  — ©

o
a

NA KOMPOTY!
Śliw ki, jabłka i m orele  su szon e  

poleca po przystępnych renach

Kazimierz. B artoszew ski
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 

W ysyłki na prow incję odwrotnie*

otrzym ała na skład i poleca

Księgę Pairęilrw ą ;

Kursu  K a te ch e tyczn e go !
w KraKowie. $

CeDR egzempl. zt. 1 0 . -  w on?sc.e poleconej •  
pc wcześmejszem nadesłaniu na leży tośei prze­
kazem pocztowym zi. 1 1 *2 0 . 71 nobraniem © 

pocztowem zł. 12*05 •
W y sy łk a  o d w ro tn a . ©
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I r e n y  G u t w . n s k  ej

Absolwentki oaństw. szkoły przom. art. ‘ 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
d/uc obranych wzorów, z? gotówkę lub na raty

aaa im Ł . m  « m b w

, damskie 
i dziecinne w ogrom 

nyn wyborze, skarpetki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeezki 

dla służby polec. 
fcOFM  A K S A K O W a 
Kra k ó w , W iślna  L. 4.
Na składzie wszelkie przy 
bory do szycia i haftu.
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